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ŻYRARDÓW Następcą jego został p

Żyrardów nie jest położony na zit 
miach wsclioUmch ani w ich bezpos- 
redniein sąsiedztwie. Hen, za Warsza- 
wStj, w ydaje się nie być nam bliższy, 
niż jakiekolwiek inne miasto b. Kon- 
^grdsówki. Jednakże jesl. Jesteśmy z 
nim ściśle związani, mocnym węzłem  
gospodarczym -  Żyrardów przerabia 
ntosżi jkresowy len. 30— 40°/o naszego 
lnu idzie do Żyrardowa.

Dlatego obchodzi nas, co się tam 
dzieje. A obecnie dzieje się tam wiele 
—  toczy się walka pomiędzy dwoma 
grupami akcjonarjuszy —  polską i 
francuską, walka, która nietylko od
bije się na losie Zakładów Żyrardów 
skich, lecz pozwala też .zajrzeć za ku
ksy- działalności wielkich kapitalistów  
pozwala poczynić spostrzeżenia i wy-» 
ciągnąć wnioski w zakresie daleko 
szerszym, niżby to wynikało tylko ze 
sporu dwóch grup akcjonarjuszy

,Epizodem —  bardzo ważnym, m o
że decydującym —  lej walki jest po
stanowienie sądu z dnia 8 b m.. usta
nawiające sekwestr nad „Towarzyst
wem Zakładów Żyrardowskich11 i m ia
nujące zarządców.

S ą d  s t w i e r d z i  ł, że dotych
czasowa gospodarka powoduje straty 
dla „Żyrardowa'1, a sprzyja odpływo
wi kapitałów zagranicę.

Istotnie, gd j weźmiem y tylko fa 
kty, stwierdzone przez sąd i przyto
czone w uzasadnieniu jego postano
wienia, bije -w oczy, że gospodarka 
była wyraźnie hiekorzy,strip dOfi Za
kładów Żyrardowskich. Umowa po
m iędzy „Towarzystwem Zakładów Ży 
rardowskich" a francuską firmą 
..CumptoiT dTndustrie Gotonniere" 
przyznała tej firm ie 2% od obrotu —  
wzamian za. bliżej nieokreśloną po
moc 2% od obrotu —  więc niezależ
nie od  lego, czy Zakłady Żyrardow
skie dawały zysk czy straty, niezale
żnie od tego, czy francuska firma co
kolwiek dla „Żyrardowa11 robiła —  
czy leż nie. „Żyrardów'1 płacił popro- 
stu poaatek na rzecz zagranicznej fir
my. Umowa te była przedłużana z ro
ku na rok, do 1930 r., a gdy wreszcie 
wygasła —  stosunek pozostał bez 
zmiany: „Żyrardów płacił w dal-’ 
szym ciągu

Dla likwidacji rozrachunków m ię’ 
Ozy stronami otwarty był konfcoJturent 
oprocentowany na 12% rocznie, ale 
obrachunki prow adzone były tak, że 
faktycznie oprocentowani* przekra
czało 14%, i jeszcze w dodatku dług 
był kryty akceptami, nd których „Ży 
kardów11 płacił 6% rocznie, t zw pro
wizji interwencyjnej, ogółem więt po
nad 20% rocznie

Dlaczego tak się działo? Bo zarząd 
cami i współwłaścicielam i obu i irm—  
,,Towarzystwa Zakładów- Żyrardow
skich i „Comptoir dTndustrie Coion- 
i.iere“ były te same osoby. Francuscy 
kapitaliści, pp. Boussac i Aupei.it, za
wierali umowy sami z sobą, tylko że 
płacił —-  „Żyrardów1 A oni brali. W  
dobrych latach p. Boussa** kładł sobie 
do kieszeni do 800 tys. zł. rocznie. Sy 
uacja więc przedstaw-ia się wyraźnie: 

francuscy kapitaliści, jeśli włożyli w 
Żyrardów pieniądze, to na dobry pro
cent. A brali z niego, ile się tylko dalo. 
1 zwój przemysłu w Polsce interesy 
gospudarcze kra ju —  cóż ich to obcho 
dzi? Skorzystać, ile się da —  oto cel.

tutaj jn^ możemv wyciągnąć 
pierwszy wniosek k a p i t a ł  za-  
s r a n i c z  n y c j ,  ż e  u j e  na p o 1- 
s k ■ m P r z e m y ś l e .

1 ważny. Tyle się przecie 
rżebie przyciągnięcia ob- 

' .tQ ui dla ożywienia życia 
gospodarczego, widziało sio w nich 
deskę ratunku. Teraz widz.m y naocz
nie co to jest kapitał zagraniczny. W 
Polsce Afryce, czy Chinach nastaw io
ny on jesl tvłko na zysk doraźny, na 
wyzysk kraju, w którym „pracuje11.

Ostrożnie z kapitałem zagranicznym!
W alkę z tym olicym kapitałem pod 

jęta m niejszościowa grupa akcjonar- 
jo.śiy polskich. Jeśli cokoft lek osiąg- 
aeia. jeśli może mieć nadzieję na wy 
graną. —  to dzięki temu tylko że m o
że opierać się na ustawie. Na naszych  
polskich, już w odrodzonej Polsce wy
danych ustawach. „Prawo o spółkach  
akcyjnych" z 1928 roku pozwala 
mniejszości skarżyć uchwały walnego 
zgromadzenia akcjonarjuszy do sądu. 
w drodze powodziwa — na zasadzie 
tego przepisu złożyła skargę polska 
giujia akcjonarjuszy „Żyrardowa" 
„Kodeks postępowania cywilnego" z
1932 r. pozwala zabezpieczyć powódz
tw o w sposób, jaki sąd uzna za wdości-

y. W danym wypadku sąd uznał za 
właściwe ustanowić sekwestr i wyz- 
naczy-ć zarządców7. Interesy akcjonar 
ju.izy polskich, polskie interesy gospo
d a r c z e  znalazły7 tę ochronę

1 Stało ‘rię to m ożliwe tylko dlate
go. że działają już nowe, polskie usta
wy. Gdyby np. sprawa „Żyrardowa" 
była rozpatrywana przed 1 stycznia
1933 r„ gdy kodeks postępowania cy
wilnego nie wyszedł w życie, a obowią
zywała dawna rosyjska ustawą poste- 
powauia cywilnego, takie postanowie
nie sądu nie b \ toby możlrw e

Vkcjonar jusze polscy „Żyrardo
wa1 odrzuli dobrodziejstwo posiada
nia własnego państwa i własnego pra
wa. /  y w o t n c i n t e r e s y  g o s -  
p o d li i o z e f s p o ł e c z n e w y- 
m a g a j ą w y m i e c e n i a  r e s z- 
t e k  u s t a w  z a b o r c z y c h  stwo 
rżenia własnego ustawodawstwa we 
wszystkich dziedzinach. Oto wniosek  
drugi.

Takie ustawodawstwo tworzy s.ę 
stale i nieustannie. Narzekamy czę
sto na pow odi dekretów7. Nie liczymy 
się jednak z tem, że całe ustawodaw7- 
stwo trzeba przerabiać na nowo, no i

nie zawsze odrazu dobrze wycho
dzi. Trzeba poprawiać, trzeba uzupeł 
niać. Ale żeby to można było zrobić, 
żeby szybko i wła.ściw ie ustawodaw
stwo zrelormować, trzeba dać Rządo
wi odpowiednie warunki Pełnom oc
nictwa dla Prezydenta Rzeczypospoli
tej są tu jedynym sposobem rozstrzy
gnięcia kw7estji.

Obydwie ustawy, na których o 
pierał się sąd przy wydawaniu posta- 
nowdenia w sprawie „Żyrardowa11 by
ły w-ydane w drodze Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypof politej, na zasa
dzie odpowiednich i pełnomocnictw-.

Stąd wniosek: r e f o r m a  u s t a- 
,w o d a Nv s t w a w y m a g a  p e ł n o 
m o c n i c t w  d l a  P r e z y d e n t a  
R z e c z y p o s p o l i t e j .

W łaśnie obecnie Rząd w-niósł pro
jekt uslaw-y o petnomocnictw7ach usta
wodawczych dla Pana Prezydenta. 
Opozycja sprzeciwna się. Poseł Rymar 
w deklaracji złożonej imieniem klubu 
Narodowego widzi w- tem tylko prze
jaw- lekceważenia parlamentu, dąże
nie biurokracji do uchylenia się od 
konlToli. Przytacza, że dekrety z m o
cą ustawy były w7ydawane w ostatniej 
chwili przed otwarciem sesji sejm o
wej. Whł nie tak w  ostatniej chwili 
było ogłoszone „Prawo o spółkach ak
cyjnych". Polscy akcjonar jusze „Ży
rardowa"1 nie narzekają chyba na to, 
że zostało ono wydane.

Ale poseł Rymar spraw-y Żyrardo
wa me poruszał. I dobrze zrobił —  mo 
gliby mu przypomnieć, że „Żyrardów11 
znulazł się w ręku francuskich kapi
talistów7 dzięki endeckiemu m inistro
wi skarbu Kucharskiemu. B jlo  o to w  
swoim Czasie dużo hałasu, potem  
rzecz cała poszła w- zapomnienie.

G dynię zestawi sprawę żyrardow
ską ze stanowiskiem  opozycji \c spra 
wie pełnomocnictw —: wniosek jest 
wyraźny. Ten wniosek czytelnik w y
ciągnie sam W . Solski.

WARSZAWA, (Pat). W obec ukoń
czenia dwocli etapów pożyczki naro
dowej, to jest okresu subskrypcji i ok 
resu wpłaty 6 rat, które stanowią o- 

’golem 86% całkowitej sum y subskry
pcji, komisarz generalny pożyczki na 
rodowej min. Starzyński wniósł do p. 
ministra skarbu prośbę o zwolnienie 
go z tego stanowiska. dniu 9 b. m

K O N F L I K T
l i t e w s k o  -  ł o t e w s k i

i i r  tle  ro k c w & fi  kQigjcwyc.Hi.
RYGA, (Pat). Przed niedawnym czasem Litwa wypowiedziała zawartą 

w 1922 roku um owę o utrzymaniu ruchu osobowo - towarowego na linji 
Ryga—Libawa przez Możi jki. Sprawa ta była ostatnio tematem rokowmn 
specjalnej litewsko - łotewskiej konferencji kniejowej, która dziś obrado
wała w Możejkaeh. W obre opornego stanowiska delegacji litew skiej i wysu
nięcia przez nią warunków, które według twierdzenia ofiejalnyeb czynni
ków łotewskich nie nadawały się do przyjęcia, konferencja uległa rozbiciu.

W odpowiedzi na stanowisko litewskie łotewska dyrekcja kolei zarzą
dziła z dniem t l  b. in. całkowite zamknięcie ruchu kolejowego miedzy gra
niczną stacją łotewską a najbliższą stacją kolei litewskiej.

Konflikt znalazł dziś swój wyraz również i na innym odcinku, miano
wicie poseł litewski w Rydze T cższys wydaje dziś bankiet dła przedstawicieli 
łotewskich kół politycznych i prasy, jednakże wobec konfliktu, jaki dziś 
zaistniał, oba związki, dziennikarzy i literatów, postanowiły na znak prote
stu nie brać utDiału we wspom nianym  bankiecie. O decyzji tej prezesi orga- 
nizaeyj zawiadomili posła LMiszysa, zaznaczając, że krok ten nie jest skie- 
poffimy przeciwko jego osobie.

f O S p d W t t e i S
angielsko-litewskich handlowych.

RYGA, (Pat). Z Kowna donoszą: Niepowodzenie, angielsko-litewskich  
rokowań handlowych wywołało w Kow nie wielka kobstem ocję. Anglja była 
dotychczas jednym /najw iększych odbiorców wywozu litewskiego, w szcze
gólności bekonu, masła i jaj. Samego bekona sprzedano do Anglji w- roku 
ubiegłym za 71 miljunów litów. Ogólny bilans handlowy by! wybitnie korzy
stny dla Lii wy. Dziś nie ulega wątpliwości, że korzyści (e, jeżeli nie znikną 
zupełnie, to w każdym razie ulegną poważnej redakcji.

Anglja żąda obecnie od Litwy zniżenia taryfy celnej od 23 do 50%  
na szereg towarów, któreini zainteresowany jest przemvsł ungielsł i, i  prze- 
dęwszystkiem na towary włókiennicze. Dalej Anglicy domagają się, aby Lit 
wa pokrywała węglem angielskim 90% ogobiego zapotrzebowania. Pozatem  
wysunięto cały szereg innych drobniejszych żądań co do ulg i przywilejów  
clla eksporterów angielskich, W zamian Anglja niczego nie obiecuje i ule 
daje żadnych gwarancyj eo do utrzymania kontyngentu litewskiego nawet 
w zredukowanych rozmiarach.

Wczoraj premjer litewski Tubelis odbył dłuzszą konferencję z człon
kami delegac ji handlowej, która powróciła z Londynu. Prasa podaje, że de
legacja litewska będzie.obecnie badać wraz z czynnikam i rządowemi w szy
stkie m ożliwości ustępstw i że prawdopodobnie w końcu bieżącego miesiąca 
wystąpi o wznowienie przerwanych rokowań.

ECHA ZAJŚĆ PARYSKICH.

Daladier oskarża manifestantów
o przygotowywanie zamachu stanu.
Konfrontacja fc premjera z Chiappem.

Komts. Starzyński ustąpił.
Minkowsfel

minister skarbu, przychylając sio dd 
podania, zwolnił min. Starzyńskivigo z 
tego stanowiska, a jednocześnie m ini
ster sKarbu m ianował komisarzem po
życzki narodowej p. Anatola Mi I lk o w 
skiego, prezesa unji związków zawo
dowych pracowników um ysłowych i 
prezesa ogólnego polskiego komitetu 
pracowniczego pożyczki narodowej.

Sfiiiat kchwslił wseilzaoję prawa pritinysłwga
WAR&ZAWA, (PA D  '•'! dzis iejszern

posiedzeniu  sena tu ,  po z łożeniu  ś lubow an ia  
s ena to rsk iego  przez J a n a  S z a f ra n k a  (KI. I.n 
dowyi,  L tory  wszedł na  m ie jsce  ś. p. sena to  
ra Ciastka,  p rzy ję to  bez dyskus j i  n a s t ę p u ją 
ce p ro jek ty  us taw y :  o w y k o n a n iu  konw encj i  
z \usfr.Ją. do ty czącą  ro z ra c h u n k u  w zak re  
sic d aw nego  au s t r ja ck ie g o  ubezp ieczen ia  pen 
syjnego fu n k e jo n a r ju szó w 7 i ubezp ieczen ia  
g ó rn ików  od w y p ad k u ,  p ro je k t  u s ta w y  o 
zmi-unie n iek tó ry ch  przepisów o m a ją t t a c l i  
rodow ych  w7 w o jew ó d z tw ach  w schodn ich :  o 
nadzorze  n ad  h o d o w lą  kon i  oraz  p ro je k t  u s 
tawy p  f i lm ach  i ich wyśw iet lan iu .  Do tego 
os ta tn iego  p ro je k tu  p rzy ję to  zmianę,  przy w 
rpcono b rzm ien ie  rządow e,  ,że uk o ń czen ie  l i t  
18 d a je  p ra w o  o g lądan ia  wszys tk ich  fi lmów. 
ISchwrata  se jm ow a  m ó w iła  o 17 latach .

Zkolci w icem arsza łek  Bogucki  z re fe ro w ał  
p ro jek t  u s taw y  w sp raw ie  zm iany  usthw y  
o spółdz ie ln iach .  ł

P ro je k t  p rzy ję to  z p o p ra w k am i  kom is  — 
S en a to r  Je leń sk i  z BBW R. re fe ro w a ł  pro  

jekt u s taw y  o o c h ro n ie  p rz ed  p o ż a ra m i  i in 
nemi k lęskam i,  o m a w ia jąc  ,szc«egoiow7o zmia 
ny w p ro w ad z o n e  przez ko m is je  senacką  

P r o je k t  ustawy7 p rzy ję to  ze zm ianam i.  
Następnie  izba  p rzy s tąp i ła  do  sp raw ozda  

nia kom is j i  g o sp o d a rs tw a  społecznego o pro 
jek c ie  us taw y  do tyczące j  z m ian  w  rozporzą  
d zen iu  p re zy d e n ta  Rzpli tej  o p ra w ic  przómy 
słowem R eferen t  Iw an o w sk i  u z as a d n ia  k o 
n ieczność n ow el izac j i  > do tychczasow ego  p ra  
w a p rzem ysłow ego ,  p odkreśdają t i .  ten d en c je  
noweli  do  rozsze rzen ia  u p ra w n ie ń  p ań s tw o  
wyeli w ładz  p rzem ysłow ych .  R e fe ren t  ozna j  
mia , i e  je s t  u p o w a żn io n y  przez  p. m in is t ra  
p rzem y słu  i h a n d lu  do ośw iadczenia ,  że  roz  
sze rzen ie  p ra w  k o n cesy jn y ch  n ie  pociągnie  
za sobą  d la  p rzem ysłow ców  ż ad n y c h  ograni  
ezeń nHtury n a ro d o w o śc io w e j  an i  poiilycz  
n o -par iy jne j ,  W p ro w a d z o n y  do noweli  prze  
pis, że każdy  k up iec  p o w in .en  posiada!  kwa 
l i f ikac je  zaw odow e,  z łagodzono  tem, ze w p r r  
w ndzen it  go w  życie  w ym agać  b«xtzie osob 
ne j  u s taw y  —  ró w n ież  w zbudzi ł  obawę,  iż 
po z am k n ięc iu  sesji,  k w es t ja  ta m oże  być  na

PARYŻ, (PAT). —  Kom isja puriamentar- 
na dla w yśw ietlen ia  w ypadków  w dniu 6 lii 
tego prze ituehaia w czoraj po południu b. 
prem jrra Daludlera. Św iadek ośw iadczył, że 
h pretekł poileji parysk iej Chiappe nie os
karżał p rzej nim  mi... Prota o  zorganizow a  
nie oddziałów , któreby mogły zająć m iejsce  
w polityce, ani o sp isek . W  ostatn ich  sw yeb  
zeznaniach prefekt Chiappe uczyn ił a luzje do 
projektow anej organizacji oddzinłów , z łożo
nych z byłych kom unistów , byłych soejali 
stAw I byłych t. zw. kam eiotów  królew skich  
Fakt len został ujaw niony nie w przededniu  
31 styczn ia , iecz o  w iełe  w cześn iej.

lia le j D aladier zeznaje, że  chcąc skoneen  
trowue śledztw o w spraw ie oszustw  Staw is 
kiego w Paryżu zażąuał, by doręczono mu 
akta w  tej spraw ie i odpow iednie raporty. 
P o zaznajom ieniu się  z niem i D aladier do 
szea ł do przekonania, że należy przeprawa  
dzić pew ne przesunięcia na stanow iskach w 
adm inistracji, by zapobiec bezczynności 
w ładz, eo było pow odem , że S ław isk i nie był 
aresztow any jnż w roku 1931, a przynaj
m niej w  1933. O sw ej deeyzji przeprow adzi 
nia zm ian D aladier poin form ow ał nazajutrz  
sw ych w spółpracow ników . Min. Frot odniósł

się do lego  n r /y rn y ln ie , w ober czego wkrót 
ce uzgodniono, jak ie osoby należy pow ołać  
na ylunowisko prefekta |>olieji i dyrektora  
w ydziału bezpieczeństw a.

D aladier zatelefon ow ał w ięc do prefekta  
i h iappe a, który podszedł do telefonu d o 
piero po dłuższym  up ływ ie ezasn i natyeh  
m iast w padł w lon gw ałtow nej irytacji. — 
D aladier w spom niał wuwezus ChiappeŁowi 
o m ożliw ości objęcia przez n iego stanow iska  
generalnego rezydenta w M arokkn. Chiappe 
jednak odpow iedział, że  nigdy się  na to nic 
zgodzi. 1

D aladier ośw iadczył dalej, że istn ieje  du 
ża różnica m iędzy m anifestacją  w dniu (1 
lutego a m anifestacjam i poporzcaniem i. — 
Przedtem  m anifestanci nie starali się  dopro
w adzić do bójek w dn. 6 lu tego obok eiem en  
lott pow ażnych istn iały także elem enty, pra 
gnące w ykorzystać m anifestację dla celów  
polity eznyeh. Chciano wtargnąć do Izby De 
putow anych i w yw rzeć presję na prezydenta  
Republiki. P o zanalizow aniu  przebiegu wyda  
rżeń Daindler zaznacza, że m anifestantom  
chodziło  o dokonan ie zam achu stanu.

N astępnie skonfrontow ano b. prem jera

Pogrzeb £. p. prof. Smulikowskiego.

YV d n iu  8 b. m. Członkowie rząd u  z p. pre- 
m je rem  JędrzCjewiczem n a  czele, sena torowie  
i -posłowie, przedstawicie le  organ izacy j  n a u 
czycielskich, o św ia tow ych  i sipołeoznych oraz  
liczne rzesze publiczności  odprowadzil i  na  
m iejsce  wiecznego spoczynku  zwłoki  zas łużo
nego dzia łacza ś. p. Ju l j a n a  Smulikowskiego.

pes ła  n a  Sejm, w iceprezesa  Z arządu  Główne
go Związku Nauczycielstwa Polskiego, wice
prezesa  R ady Szkolnej m. W arszaw y.

Na zdjęciu f rag m en t  sm utnego  onrzędu. 
W  id alf t rum nę  u d e k o ro w an ą  w stęgą  pośmier* 
jyie n a d a n e j  K om andor j i  Po lon ia  Restituta.

D aiadier z  prefektem  Chiappem. który kate. 
aątryeznte ośw iadcza, i e  w  dniu 31 stycznia  
poin form ow ał D oladlera o  sw ych  obaw ach  
l pow iedział, że jeden z  jego przyjació ł za- 
wladum ll go o tw orzeniu osob istej parlji 
Frota. N« to D aladier m iał ośw iadczyć, że 
coprawds n ie  posiada nieogran iczonego zau 
fan ia  do m in. F rola , a k  o  tem , eo m a 
Chiappe m ów i, już w ie. D aladier zaznaczył, 
i e  m owa była o tem , i e  Fro* przygotow uje  
nie jak ieś oddziały celem  dokonania zam a 
“hu stanu, nie — zespół m lnisterjalny.

Chiappe przypom ina, że  w czasie ow ej 
rozm owy przeustaw lł D aiaaierow i stan iiczeh  
ny organizacyj praw leow ych i lew icow ych  
i  zapew nił go o tem, że m ożna liczyć na po 
lieję, która w  zupe. .ości w ystarczy de op«  
now ania sytuacji.

Zkolef w yw iązuje  się osobista w ym iana  
zdań między Chiappem  a Dalam i rem C hiap
pe tw ierdzi, że n ie  m ów ił o  tem . jakoby Frot 
organizow ał drużyny ludzi „podręcznych -, 
leez ludzi n iebexuieeznych. Z protokółu zm  
nań, jaki w ow ej eh w lli odczytano, w ynika, 
że istotn ie  Chiappe tak się  n ie w yraził. — 
N astępnie Chiappe zaprzecza, jakoby pow ie  
dział sw ego ezasn D uladlerow i, że  „Znajdzie 
m n k  Pan na ulicy". W edług Chiappe‘a sio  
wa w  lej spraw ie brzm iały: „W stąpiłem  do 
prefektury bogaty, w ychodzę z nief biedny, 
jeżeli P a n  w yrznei m nie na ulicę*. W  razie  
gdyby istotn ie Chiappe w ypow iedział pierw  
szc słow a, n ie  ulega w ątp liw ości, że D aliadcr  
niezw łoczn ie  zan lesiłby go w czynnościach .

Na tem przesłuchiw anie św iadka przer 
w ano.

Rsdarftor „Echo de Parks" 
05kar2a min Frota.

P a RYŻ, (PAT), —  Parlam entarna kom is
ja śledcza do w yjaśnień  w ypadków  lutow ych  
przesłuchała m. In. reduktora E cho dc Pa- 
ris K eryllisa, który oskarżył b. m inistra Fro 
ta. że zapoinoeą ad hoe sporządzonego doki 
m entu usiłow ał go szantażow ać. K eryllis 
stw ierdził, że  był wezwany przez Frota, któ 
ry podczas «udjeneji pokazał m u raport po 
licyjny w  spraw ie rozm ow y, jaką m ieli pro 
w adzić w restauracji czterej lotnicy, wśród  
nieh brat Keryllisa 4utor raportu zapew nia, 
i e  lotniey  proponow ali utak bom bow y na iz 
bę deputowanych- K eryllis m iai w rażenie, żc 
Frot enepał go w ciągnąć w  pułapkę, aby dać 
powód do późn iejszego  aresztow ania go. Po  
skonfrontow aniu K eryllisa  z Frotem , Frol 
przyznał się , że  pokazał raport, lecz iw ier- 
IzfŁ iż rozm ow a m iaia na eelu ostrzeżen ie  

K eryllisa przed skutkam i nierozw ażnej akcji, 
kierow anej przez lotników7, w łem  brata Kc • 
rvliisa. Frot dziw i się, że K eryllis w ten spo 
sób odpłaca mu za jego dobroć.

PARY’Ż, (PAT). — Senat zaw iesił niety
kalność sen Serre.

tychm ias t  rozs t rzygn ię ta  d ro g ą  dekretu .  — 
R eferen t  jest u p ra w n io n y  i w tej  m a te r j i  oś 
windcxye,*że p an  m in is te r  nk* nia z am ia ru  
w p rav  adzać  togo p rzep isu  d ro g ą  d e k ie tu  i, 
że sp raw ę  tein sam em  odracza  się  n a  d ługie  
lata. Do d y sk u \ i i  pitojekt us taw y  p r z y ję l i  
bez zmian.

N astępn ie  bez dyskus ji  izba p rzy ję ła  beż" 
zm ian  nowelę  do ro zp o rz ą d ze n ia  p rezy d en ta  
Rzplitej o izbach p rzem y sło w o -h an d lo w y ch  
p ro jek t  us taw y  o zn ies ien iu  u s t ro ju  m ie j 
skiego w Szereszowie,  w powiecie  p rużai .  
skim, noweię  da  u s taw y  o h o n o ro w e m  doży 
w otn iem  u p o sażen iu  p rezy d e n ta  Rzplitej .  
wreszcie now elę  do u s ta w y  o fu n d u szu  obro  
tow ym  re fo rm y  ro lnej .

W I A D O M O Ś C I  i  K O  N A
KARY NA NJEMCÓYY W  K Ł A JPE D Z IE .

Z ro zp o rz ą d ze n ia  k o m e n d a n ta  m. K ła jp e 
dy ukarany7 zosła t  g rzy w n ą  w wys. *00 litów 
redaklos- o d p ow iedzia lny  „Memsder Dam 
p fb a a l  ' z.a p rzyw iez ien ie  do  d r u k a rn i  „>1. 
I łan ip fb o o t"  p a p ie ru  z Niemiec /. w o d n em i  
z n ak a m i  sw astyki .

T enże  k o m e n d a n t  u k a ra i  kupcu  K aro la  
k e iu « t  S ieberia  z K ła jpedy  g rzy w n ą  w7 wyso 
koseń Ó00 litów z z a m ian a  na m ies iąc  wiezie 
nia za .p row adzen ie  z zag ran icy  bez pozw u 
lenia  k o m e n d a n ta  d o k u m e n tu  z w o d n y m  zna 
k iem  ■ssagraiiiiiznei o rg an izac j i  poiityeznej.
* P o z a te m  zosta l i  u k ą r a n i  zam ieszka ły  w  

pow. poa ieg iow sk im  ro b o tn ik  Albert  G in tau t  
g rzy w n ą  w wys. 300 li tów  z z am ian ą  n a  m ie  
sine więzienia  i z iem  an in  Albert K ursza l  
rów nież  g rzy w n ą  w wys. 300 li tów  z zau i ia  
ną  n a  więzienie. P ie rw szy  z n ieh  zos ta ł  u k a  
rany  za  zn iew ażen ie  po l ic j i  g ran iezn e j ,  d rugi  
ze śp ie w a n ie  p ieśn i  p odżega jących  jed n ą  
część ludnośc i  p rzec iw  d rug ie j .  (Wilbi).

POBWY Z S Z F M E  CEL NIEM IECKICH NA 
PR O D U K TY  R O L N E  Z LITW Y .

P ra sa  ry sk a  donosi,  że w Niemczech opu 
b u k o w an o  now e  rozporządzen ie  o w ybi tnem  
podwyższeniu  cci  na  p ro d u k ty  rolne, .mpoi 
tow ane  z Litwy. Cle n a  m as ło  zosta j j i i  pod.- 
wyższone o  40%, n a  ja  ją  o 100°,'a, ,ia se r  .HKF-b 
i ' t .  d. P o d w y żk a  la  m a  na  celu pi^eszkodzenw. 
niemieckiej ludros-ci s t re fy  pogran iczne j  czy- 
rrienia zak u p ó w  p r o a u k tó w  ro-lnych. na  Lit
wie

W edh ig  op in ji  łitewskiiigo M. S. Zagr. ta 
n o w a  niem ieoka  p o d w y żk a  cef, podobnie ,  ja k  
m m  środki,  z as tosow ane  przez rząd  n iem iec
ki, s ta n o w ią  n iew ątp liw ie  na ruszen ie  l i tewsko  
niemieckiego t r a k ta tu  handlow ego  z ',928 r. 
l a k  słychać, litewskie M S Zagr. zdecydp 
wane  jest s tanow czo  i-eagować na posunięci  
n iemieckie przy p om ocy  p rzew idz ianych  w 
t rak tac ie  ś rodków . (Wilb,) .

Zjazd organizacji pizy&po* 
sobu nia kobiet do obrony 

kraju.
WARSZAWA. (PAT) —  Dziś o go 

dżinie 12 w salonach kasyna garnizo 
nowego rozpoczęły się 2-dniowe obra 
dy polskiego walnego zjazdu delega
tek organizacji przysposobienia kobiet 
do obronj7 kraju. Otwarcie zjazdu zu 
szczycił swą obecnością p prezydent 
Rzplitej z małżonką. Pan Prezydent, 
powitany przez członków7 zarządu na 
czelnego, przy dźwiękach hymnu na 
rodowego, przeszedł wzdłuż szpaleru 
złożonego z przysposobienia kobiet. — 
Zjazd zagaiła przewodnicząca zarządu 
naczelnej organizacji p. Michałowska, 
która złozyła wryrazy hołdu p. prezy 
deniowd i podziękowała za zaszczyce
nie swoją obecnością dzisiejsze obra
dy. Witając przybyłych na zjazd dos
tojników państwa, pani Michałowska 
podkreśliła, że celem organizacji jest 
przedew7szystkiem dobro państwa, że 
na każdym obywatelu ciąży obowią
zek służby ojczyźnie. Organizacja 
idzie drogą, którą wskazał Marszałek 
Piłsudski. Po ref racie i zakończeniu 
oficjalnej części nastąpią obrady w ko 
misjach.

Kronika te le g r a fic z n a .
—  R o k o w a n ia  ło tn ieze  polsko-czeskosto- 

w-ackie, k tó re  o d byw a ły  się w W arsz a w ie  o d  
7 m arc a ,  zos ta ły  od ro czo n e  wobec konieczno 
ści u zy sk a n ia  przez  de legac ję  c z e s k o s ł o w a c  
ką  d o d a tk o w y ch  pe łnom icn ic tw .

— Z d o łan o  azo tow ać  w szys tk ich  ry b a 
ków, z n a jd u jąc y ch  się n a  k rze  na  m orzu  Ka 
sp i jsk iem .

e r E J L D A  W A H S Z A W S I U l

WARSZAWA, (Pat) Londyn 26.98 —  27.11
—  26.85. Now y J o r k  5,31 i poi 5,34 —-
5,29. Nowy J o r k  kabel 5,31 i trzy czw arte  —  
5,34 i p ó ł '— 5,29 Paryż  34,94 i pót —  35,03
—  34.86. Bertirj w obrotach n ieo f ic ja ln y ch  
210,55.

Dolar  w  obro tach  p r y w a tn y c h  5,28
Rubel 4,72 —  4,76.
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Konfereoc;a gospodarcza
w  b*i’ ni

GdYNIA. (PHt). Dziś rano na kon
ferencję, poświęconą problematom  
gospodarczym Gdyni p’rzybyli przed
stawiciele rządu i władz centralnych: 
p minister przemysłu i handlu dr. Fer 
dynand Zarzycki, minister rolnictwa 
i reform rolnych Nakoniecznikoff 
Klukowaki. minister komunikacji But 
kiewicz. wiceminister Lecluiicki i Ko
złowski. komisarz generalny R z uczy 
p< spoliiej w Gdańsku min. Fappe, w i
cewojewoda po mors Iti Seidlitz, dyre
ktor Roman i  min. praw zagrań., na
czelny inspektor Klolt i wielu wyż 
szych urzędników ministerstw. —  dy
rektor Paósłwow ego Instytutu Ekspor 
lew ego Turski, wicemarszałek Dęb
ski z grupą posłów, dyr. Jakubowski 
ze związku Izb Przem.-Ilandl. i inni. 
Na konferencji reprezentowane są 
wszystkie bez wyjątku sfery gospodar 
cze Gdyni. Na czele konferencji stoi 
prezes Izby Przem-Handl. inż Korzon.

Konferencja została olwarta o g. 
9-e-j rano w gmachu Państwowej Szko 
ły Morskiej w (Idyni pod przewodni
ctwem p. ministra przemysłu i handlu 
Zarzyckiego. Przy stole prezydjal- 
nym zasiedli: m inistrowie Nakoniecz- 
iiikoff-Klukowski i Butkiewicz oraz 
wicem inistrowie Lechnicki i Kozłow
ski. Obrady zagaił min. Zarzycki, 
dziękując zebranym za przybycie i na
stępnie podkreślając, że rozsiewane 
niekiedy pogłoski o zaniedbywaniu  
spraw gdyńskich przez władze cen
tralne są zwykłem i pogłoskami nie 
mającemi żadnych podstaw. Następ
nie przewodniczący udzielił gfosu pre
zesowi Izb} Przem.-Handlowej p. Ko
rzonowi. który w ogólnym  zarysie na
szkicował problematy gospodarcze 
portu gdyńskiego. Jako pierwszy z re
ferentów przemawiał wicedyrektor 
Izby Przem.-Handlowej p. Kawczyń- 
sk Mówca w obszernym referacie wy 
sunął problemy, którycli wykonanie 
przyczyniłoby się do dalszego rozwo
ju portu gdyńskiego. Mówca podkreś
lił rii. in . że dużą szkodę wyrządza $,ię. 
młodemn portowi (solskiemu przez ró
żnego rodzaju sensacje kryminalne/ 
powstające w związku z działalnością 
firm portowych.

VYr ciągu obrad konferencji gospo
darczej wygłoszono liczne referaty, a 
jpo przerwie obiadowrej p. minister 
przem ysłu i handlu Zarzycki zabrał 
glos i zakończył dyskusję. Po połud
niu odbyło się przyjęcie na cześć przy
byłych goiści.

p a m e m n
t a b le t k i  do //arna

CWRONIA PRZED

Na Zaniku.
WARSZAWA, (Pat). W dniu dzi

siejszym p. Prezydenl Rzeczypospoli 
tej przyjął na audjencji szefa depaT 
lamentu sprawiedliwości w m inister
stwie spraw wojskowych płk. Mare- 
seha.

Dotychczasowe w yniki g ło 
sowania na prezydenta

Eslonji.
W wyniku piśm iennego glosowa

nia na poszczególnych kandydatów  
na stanowisko prezydenta Estonji. 
kandydat związku kombatantów gen 
Darka zebrał ok. JO tys. podp.sów, gen 
Laidoner ok .7 tys.. Paets ok. 8 tys 
i Rei 1.500. Zbieranie podpisów będzie 
trwało do -7-go marca.

l ’r:{ip. red. Chodzi fu  nte o sv \b ó r  Prt\zv- 
di nla. lecz o zebran ie  podpisów  celem posta 
wienia  k a n d y d a tu r ,  d o  czego podług now ej  
konsty tuc j i  n iezbędni  m jest conajm nie j  10.000 
podpisów.

Reforma ustroju municypal
ne go W ia n ia .

MTEDElśl. (Pat). ?\a wczorajszem  
jrosiedztyiiu Rudy Ministrów rozpa- 
tvw’tma była sprav,a nowej organiza
cji samorządu ni. Wiednia. Reforma 
ustroju municypalnego stolicy Auslrji 
ma polegać głównie na jak najściślej
szej współpracy z przedstawicielami 
organizacyj zawodowych.

Wystawa sztuki poisiclej 
w  Tallinie.

TALLIN, iPa tl .  W y s taw a  sz tuki polskiej  
cieszy się wielkicm p o w odzen iem .  Codziennie  
zwiedza ją  oko to  100 osób, co w p o ró w n an iu  
{  frekwencja,  n a  w ys taw ach  estońsk ich  s ta n o 
wi liczbę b. poważną .  P ra sa  m ie jscow a w o b 
szernych a r ty k u ła c h  o m aw ia  poszczególne ul 
wory polskich a r ty s tó w ,  p o d k re ś la jąc  ich 
wspólne cechy narodirwe, k ló ry ch  b rak  oslrn  
zarzuca a r tv s to m  es tońsk im

Wrąr.?«nie nagrody muzycznej min. W. R. I 0. P 
Piotrowi Moszyńskiemu.

Przefi d w o m a  dn iam i  w g odz inach  p o p o 
łu d n io w y ch  w sali k o n fe re n c y jn e j  M in is te r 
stwa W y z n a ń  Relig i jnych  i Oświecenia  PuSi 
l icznego p. m in is te r  W. R. i O. 1*. \V a#aw  
•fędrzcjewicz w ręczy ł  P io tro w i  M aszyńskie  
inu, z as łu ż o n em u  ko m p o zy to ro w i ,  d y r \ f l t n  
iowi i o rg a n iz a to ro w i  s to w arzy szeń  śpiewa-

Bank Związku Spół-k Zarookuwych S-ka ftke.
Oddział Wileński —  Wilno, Mickiewicza 19

uruchom ił z dniem ic-jjo marca r. b.

K A S Ę  B A N K U
g G d z a r e a d i  w i e c z o r o w y c h

d l a  w p ł a t  na rachunki wkładów**, bieżące i czenowe.
Bank p rzy jm uje  w k ła d y  w z ło ty ch ,  w z ło ty c h  w z łocic,  w d o la ra ch  i innych  

w a lu ta c h ,  p'/zv o p r o c e n to w a n iu  do  6 1/* %  w s to su n k u  rocznym .

Strajk w Madrycie trwa.
PAILYŻ, (PAT). —  Z Madrytu donoszą: 

Strajk robotników  budow lanych trwa w du! 
Rzym ciągu. R ów nież robotnicy fabryk n.eta  
turgicznych, należący do unji ogólnej pra
cow ników , og łosili strajk, który objął 12 tys. 
robotników . Do strajku przyłączyli się  nie 
ta low cy, należący do generalnej konfederae  
ji pracy.

In terpelow any przez dziennikarzy prem 
ier L errons ośw iad czył, że rząd nie zam ierza

w prow adzić żadnyeh speejalnyeli ogranie zeń 
konstytucyjnych , o ile  go n ie zm uszą do 
tego okoliczności. .\n  pytanie, czy  jest prze 
w idziane w zn o w itn ie  kary śm ierci, L c iro u s  
odpow iedział, że gdy zajdzie potrzeba, będzie  
ogłoszony słan  w ojenny, a w ów czas rozpocz  
ną d zia ła lność trybunały w ojenne.

Kara śm ierci —  jak  w iadom o —  zniesio  
na w H iszpanji w  praw odaw stw ie eyw iluem , 
uleży m ana została w kod ek sie  w ojennym .

Kozbiły s ‘ę dwa samoloty pocztowo.
NOW Y YORK. (PAT) —  W pohliżu m iej 

scow ośei C heyenne w stan ie  Y yom ing spaiMy 
dwa w ojsk ow e sam oloty  poeztowp. IA kała- 
strow ie zg in ęło  dw óch lotu ików .

Prasa am erykańska zw raca nw agę, że rui

ido  surow ych  zarządzeń, wydanych p rz e *  
władze w ojskow e, nakazujące w szelk ie kroki 
ostrożności, wypadki z sam olotam i pondowi* 
Jii w ydarzają sle  w dalszym  eiagw.

Upały w AustrHji
powodują katastrofalne oożery.

S I
I H H 0 E1m

LONDYN. (PAT). —  W  A usirafji panują  
w ielkie upały, w skutek któryeh lasy  płoną  
ua w ielk iej przestrzeni. VV okolicy  A delaidy  
ogień przerzucił się  naw et na ogrody i sady  
ow ocow e. W lasach sosnow ych  płom ienie

w znoszą się  do 150 stóp  w góię . W południo  
w o-w schodn iej częśct A ustralii wskutek upii 
łów  sp a liło  sic  ty sią ce  akrów  traw y. Ozteu 
w czorajszy był najgorętszym  dniem  n.arco  
wym  w h istorji A ustralji.

Echa z a m a c h u  a d w . H u u e rta -
LPaOe.CHEn1. FWa.AT0G.fl. BUKOtUTKI^GO

N r .  2 2 2 2  „ P a n a c n n - t a b l e t k i “ —  nr.  z e z w o l e n i a  
Z ,  F .  O .  17/34 .

PARYŻ, (PAT). —  „La Liberte" w ysuw a  
hipotezę, że przyczyną zam achu sam obójcze  
go adw okata H uberta było posiadanie przez 
niego tajem nicy, której n ikom a nie niógł 
zdradztć, czy to  z e  w zględów  zaw odow ych  
czy  też innych . D zien n ik  zaznacza, ż e  wyda
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? S K Ł A D  1
ł  materjałów technicznych I wodociągowych

S n  (TA t ^  zitstdł przeniesiony □
■ V 1 I V  fi ■ im do nowego lokalu przy

ul TrocitieJ 3, tel. 5 77 ta
Firma #ta'e p os iad a  na składzie  w  w elk m w y b o r z e . .  g

W a n n y  em aijow .,  k o m p le ty  k lozet. ,  urrywalki £b|

S  fa jan sow e , armaturę ła z ie n k o w ą  oraz artykuły rji
tech n iczn e  : jak pasy  n a p ę d ó w ? .  piły  tartaczne,  
tarcze szm erg lo w e , azbest ,  k leingerit,  gu m e  LJ

CENY NAJNIŻSZE CENY NAJNIŻSZE, g

rzenlr to nic jest zw yczajnym  wypadkiem  
Św iadczy o  tem  chociażby fakt, że  zam ach  
sam obójczy m iał m iejsce w godzinach po
rannych, zaś prasie zakom unikow if 10 o  Urn 
dop iero o  północy.

PARYŻ, (PAT). — „La Liberii 1 zam iesz
cza  w iadom ość w spraw ie m otyw ów  uslłowa 
nia sam obójstw a przez adw okata H uberta i 
w yw odzi, że adw okat padł ofiarą szantażu  
strony sw ego k lijen ia  R om agnino, od którego  
nłeprzezornle w pew nej chw ili przyjął n i  
przechow anie część ta lonów  czekow ych  od 
R om agnino i G uibout-Ribaut. P o zastanow ię  
nlu się  H ubert chcia ł zw rócić talony czeko
we, lecz  w tenczas R om agnino nasła ł mu kil 
ka osób podpisanych aa ta lonach, którzy za 
określoną  snm ę pi opon ow ali n aóycie  ich . —  
Adwokat dow iedzia ł się  krytycznego dnia, 
4e jedna 7, tych osob zam ierza oddać spraw ę  
prokuratorow i i w obawl«* przed tem  Hubert 
usiłow a' popełn ić samoDÓjsiwo.

Slgyart* Bernadotie utracił
prawa do t”onu.

STOKHOLM. (Pat).  Na posiedzeniu  rad )  
m in is t ró w  n as tępca  t ro n u  oświadczył,  że syn 
jego  SigYurJ przez  m ałżeń s tw o ,  z aw a r te  w 
L o ndyn ie  z E r ic ą  (Patźek, u t rac i ł  wszystkie 
p i a w a  d o  t ronu ,  o raz  m zy w ile je  księcia krwi 
S igva rd  będzie  m ia ł  p ra w o  używ ać  uazw i ■ 
skt: B em ad o l te

„W»pńlfiy front'*.
PARY? (Pat). Rada socjalislycz- 

nych .S.SJC okręgu Sekwany uchwali
ła 4005 głosam i rezolucję, polecającą 
sekcjom socjalistycznym  zachowanie 
jedności działania z komunistami.

7 J 2 Z G  a p l i k a n t ó w  

adwokackich.
K K \K U \V (  (PAT). -— Dziś w sali i / In  

p rzem y s ło w o -h a n d lo w e j  odbyło  się w obeci.u  
ści w ładz  o raz  k ra k o w sk ieg o  św ia ta  p raw n i  
czego u ro czy s te  o tw a rc ie  p ierw szego  ogółu a 
polsk iego  z jazd u  aplikantów ' adw o k ack ich .  
O tw arc ia  z ja zd u  d o k o n a ł  p rezes  m ię d z y d z h i  
n icow ej kom is ji  p o ro z u m iew aw cz e j  a  p i tk a » 
lów' R zpli le j  dr.  K az im ie rz  O s trow ski .  —  W 
zjeździć  b io rą  u d z ia ł  delegaci a p l ik a n tó w  
ze wszys tk ich  ok ręgów  sąd o w y ch  i g rodzk ich  
Kzpntej .  Do p re z y d ju m  z ja z d u  weszli przed 
s tuwicie lc  W arsz a w y .  P o z n a n ia .  K rakow a i 
Lwowa

Nadanie przywilejów akcji 
katolickiej.

K / ’i M (Iku) W czora jszy  „O serw ato re  I-to 
m a j jo “ zamieszcza k o m u n ik a t ,  do tyczący  n a 
d a n ia  przez  r z ą d  p o lsk i  przywilejów' to w a rzy 
stw em  ka to l ick im , a w szczególności akc j i  ka  
11 >1 ir k iuj. P ism o stw ierdza ,  źę odpow iedn i  d e k 
iel został  w ydany  po  w y s łu c h a n iu  poglądów 
b iskupów  i podkreś la ,  że  t a k t  ten jest tem  
bmJriziej znaczący, że konikordat z P o lsk ą  n ie  
zawiera  w y ra źn y c h  po s tan o w ień  w spraw ie  
akcji  kato l ickiej .  W  zakończen iu  k o m u n ik a tu  
. ,Os.serwatore R om ano  w yraża  nadzieję ,  że 
życzliwość rz ą d u  polskiego, okaztu ią  przez. * > 
że cho ia t  d o p ro w ad z ić  d o  p o ro z u m ien ia  z 

I w ładzam i kościelnom i w  sprawie ,  obchodzą  
cej o b a  rządy, w zm oże  obopó lne  zaufanie.

TCaTR n a  p o h u l a n c e .
Pan G«lań3iJ. Kom idja w czterech odsłonach,

Była to rodzina statystów 1 dow
cipnisiów, dosekonałyćh obserwatorów  
życia, m ających dziedziczną zdolność 
i pociąg do pióra.

Po przodku Andrzeju Maxymilja 
uic Fredro- autorze Przysłów. Prze
stróg i Aforyzmów, które się doczeka 
ły kilkunastu wydań w kiiku językach  
od siedziczył 1 autor Geldbaha talent 
pisarski i objawiające się w nim: ucz 
?rwe ujęcie spraw ludzkich, miłość 
polskości w szlacheckiej szacie, sarnia 
tyzm i rozm iłowanie we wszystkich  
właściwościach polskiej szlachty, w jej 
wadach, jej narowach, jej rycerskoś 
ci i kwietyzm ie, jej pieniactwie i hoj 
nosci Galerja typów, którą w yp u kli 
w jakichś dwudziestu sztukach Ale 
ksander hr. Fredro ze swych dworów  
w Jatwięgach i Bit nkowej Woli od 
roku 1821 do 1835 —  .jest tak liczna 
i tak świetna, że zapełnićby mogła ko 
mnaty większego nawet zamku tuz 
Odrzykoń o który oparł swój pomysł 
,,Zemsty za mur graniczny14.

Ob^>k szlacheckiego światka, nico
wanego żwawem mórein hrabiego, i.>l 
nie je u mego św .at mundurów” smu- 
łdi oficerowie i starzy wąsale napo
leońscy. Sam autor był wrszakże jed

nym z tych, co za gwiazdą Cesarza 
pod Moskwę pociągnęli.

W spomnienia te były zawsze ży
we, bliskie serca, oprom ieniały póź
niejsze niewesołj czasy, odgrodził} 
nawet od ruchu 31 r. „Osiemnastego 
lutego roku 1814 jechał na białym  ko 
niu człowiek średniego wzrostu, n ie
co otyły, w- sieraczkowyni surducie 
pod szyję zapiętym, w kapeluszu sto
sowanym bez żadnego znaku, prócz 
małej, trójkolorowej kokardy. Za 
nim, w niejakiej odległości drugi, tak 
że w7 surducie,- ale ciem no - zielonym, 
także w kapeluszu bez maków także 
zgarbiony równic jak pierwszy a ino 
że i lepićj, siedział na di reszowatym  
koniu.... Pierwszym  z t>ch jeźdźców  
był Napoleon, drugim bytem Ja“ Tak 
pisze Fredro o sw oich wspomnieniach  
wojennjch. w zapiskach Trzy po trzy. 
żwaw-ej kromce, m alowniczo odda ją
cej epizody wyprawy napoleońsŁ iej. 
w której z dwoma brai mi, Maxvmil- 
janem i St^wersnem, brał udział.

Gdy wrócił z tych epicznych prz> 
gód do pługa i zagonu W c. k. Galicji 
i Lodomerji, jakże go śm ieszyć i mie 
rzić musiał} zatęchłe typki w sąsiedz
twie zakazane figury, tych szlachciu- 
rów, co procłiu ani zdechłej koniny.

jak on pod Moskwą nie wąchały, tych 
dam sentym entalnych i rozromanso- 
wanych , tych pieczcniarzy i szainbe- 
lanów, tych, jednem słowem  piecu
chów, co w ciepłym i bezpiecznym  
kątku siedzieli, podczas gdy oni^szwo 
łeżery, fizylj* rv, lansjery i stare „gro- 
niardy“, pisali historję Europy szablą 
i krwią.

Polubd zabaw v wyśm iewania się 7. 
nich na deskach teatru i przeciwsta
wiania im w każdej prawie sztuce 
swych dawnych kolegów broni. Zaw
sze, w' konfliktach opisyw anych w 
swych honiedjach bierze stronę woj 
skowycli; hn daje serca kobiece, ni 
role szlachetne. Ich ofiarność, męstwo 
i szlaclutność dusi} wystawia. Ale i 
tamten, karykaturalny św.atek, trak- 
Iuje z wielkopańską pobłażliwością i 
wojskowym aminu zein, bardziej sic 
z niego wyśmiewa niż nim pogardza,

Zgryźliwa satyra jest mu obca, a 
najohydniejsze narowy szlacheckie, 
paskudne cechy charakteru, utnie 
przedstawiać w typie tak powdeczo 
nym komizmem, że wady wydają się 
śm iesznościam i. Jadu w komedjach. 
Fredrjl nie znalezć ...pozornie ...jad 
wwgląda wstydliwie ukryty dyskret
nie .-,chow'any w duszach ludzkich. 
Tak wyglądają tak czynią mówi au
tor, a iv słuchaczu, wyciągnij z tego 
wniosk i, co masz o tym człowieku są 
d z i ć ?

A przecie sam Fredro miał powody

ciskac się na łudzi w swych ul worach, 
literackich właśnie. Ten autor, które
go sztuki były za .jego życia ji szcze i 
później tłumaczone na czeski, francu 
ski. niem iecki i rosyjski język, który 
dziś jest uznany m bezinała genjusża 
rasy polskiej nic mógł we Lwowie o 
siągnąć powodzenia, i po wielu tru
dach dobił się WTeszcie wysławienia 
w 1821 r. Pana Geldhaba w Warsza- 
w ii co uczynił, ociągając się1, Osiński.

i potem, m inio pownHzenia u pu
bliczności krytynow i dy rektorów 
miał przeciw sobie. Byli nie z jego sfe- 
rr ijto  Jużo tłumaczy. A polem, gdy 
już m iał kilkadziesiąt sztuk w reper
tuarze  Weredyk stąpił kiedyś na
serce moje i zgniótł je raz na zawsze" 
pisze wTrzy po trzy. „Przy jat id  stał się 
tłumaczeni niby opinji powszechnej 
Zapewnił mnie. żt- jestem liicniiwidzo 
ny. Za co? Nic wiedział, ale lak sły
szał. Zapewniał że dążności dziel m o
ich są potępione ., Opuściłem ręce. 
przestałem żyć i pracować dla świa- 
la“. Goszczyński oskarżał go o niemo 
ralnośf i płochość, o ślepi naśladow
nictwo nikt się nie ujął za sponiew ie
ranym Fredrą i ten, rozżalony, za 
milkł na lat piętnaście.

(Dla Goszczyńskiego Fredro był 
niemoralny!... Dla niektórych z nas 
Przestępcy7 lub U Mety jeśli ta ewolu 
eja pójdzie dalej, i o cóż będą ogląda
ły nasze wnuki?)

Pmi Gełdhab, jak i wszyslkie głów

Dz. Ustaw Rzeszy oouńllko* 
w ał porozumienie poisko-

nfemiecMe.
BERLIN, (Pał). Dziennik ustaw 

Rzeszy publikuje protokół polsko-nie
m iecki o zniesieniu w ojny celnej oraz 
rozporządzenie wykonawcze wprowa 
dzająee w  życie pretokół z dniem 15 
marca.

Ptac.i ten. kto k u p u je ,  tak  b y w a  zwykle  
O kazu je  Się jc-chmk, że l>y\\ a rów nież  <Y,i- . 
w rolnie.

O to  /. ])i-usv h a n d lo w e j  d o w ia d u je m y  R:ę, 
że p ew n a  i i rm a  w łoska  z ao fe ro w a ła  w Auslr  
ji  m ąk ę  —  z ad a rm o ,  A w razić  iiifezwłocmę 
yo o d b io ru  i oclenia  -  dopłaca po»‘20 l irów  
za k w in ta l

S p ra w a  jest p ro s ta :  eto n a  m ąk ę  w łoska  
jes t  lak  wysokie ,  że t rze b a  zwrócić  jego  część 
żeby m ą k a  ta mnf>łu k o n k u ro w a ć  na rynku  
Husti-jackim.

Ale ż“ sr lua f . ja  iest p a ra d o k sa ln a  ul 
fakt.

czych, d y re k to ro w i  „L u tn i  n a g ro d ę  m u /y " Ł  
na m in is t ra  W y z n a ń  Rei. i O*w. Publ .  za 
ro k  1934.- ‘ -

Na zadęciu: p. m in i s te r  składać życzenia  
lau rea to w i .  W głębi  p rzedstaw ic ie l i  s fe r  mu 
zycznyoh, l i te rack ich  i a r ty s ty c zn y c h  stolicy,  
k tó rzy  a systow ali  u ioczysiośc!.

Walne zebrapte ..Brainlaka“.
Y\ ezoraj w sali Nniadeekieii t 

odbyło się walne zebranie członków 
Stowarzyszenia Bratniej Pomocy Pol 
skiej Młodzieży Akademickiej U.N.B. 
Na przewodniczącego zebrania po go
rącej dyskusji i dw ukrotnem głosow a
niu wybrano kandydata młodzieży 
prorządowej p. Nowodworskiego (gło
sów 274 i 73 wstrzymujących się). Za 
kandydatem młodzieży narodowej p. 
W enercm opowiedziało się 253 osoby.

Zebranie trwało do późna w nocy 
w atm osferze podnieconej. Obszerniej 
sze spraw ozdanie z jego przebiegu po
damy julro. (w)

W Ś R Ó D  P I S M .
O sta tn i  (10) num er „Świata" zfi\v.icCji: 

„W rzenie we l-'raiicji-‘ —  I (d ir /u n o w sk i: 
korespondencja w łasna  z B razylji; wrażenia  
z pobytu Pana Prezydenta u artystów  na 
,.G lodówce“ ; „Zakochany Y ogi“ n ow ilu  la  
rosławski(>go, jak  zw y k li, artystyczn ie ilusi 
rowami: ankieta „Świata" —  „m ów ią o solu ■ 
.Tan uybis, Jozef i zupski i Tjdus Czvż<“wski: 
barwne ili .s lia c je  ze „Święta Z iinv“ w Zako
panem i opow iadanie W. Rruniera, jak poj
m ow ali rolę Sbvloka najw ybitn iejsi jej :>d- 
twńres . K. Kamiński. .1. Jarać/, i Junosza- 
Slejśbw sk i.

„Tydz ień  Świata  , Muzyka. T e a tr ,  k o re s 
p o n d e n c ja  z K ujaw , a r ty k u ł  „O zbliżeniu  
szkoły  do  ż ycia"  oraz  —  „ J a k  się n a rodzi ła  
Vtickj .V.in.s"V — sk ła d a ją  się na  re.szlę t r e 

l i  i tego b a rw n e g o  i r iekaw- 'go  nu m eru .

r-—  Lł.azut się Nr. 10 tygo d n ik a  „K obieta 
Współczesna** b o g a to  i lu s tro w an y ,  z aw ie ra  
jący szereg c iek aw y ch  i a k tu a ln y c h  a r ty k u 
łów .

W  a r ly k u te  w s tę p n y m  p. t, „U top ja .  czv 
w y ch o w an ie  społeczni^ ' p d r .  L ub line row nu  
po rusza  sp raw ę  o c h ro n y  p rz y ro d y  i rolę 
jaką ta o s ta tn ia  odegryw a  w życiu człowieka 
Dalej,  p. K. M usza lów ua  o p isu je  sw e w r a 
żenia z p oby tu  ua  H ueutszczyźn ie  w  zimie, 
w a r ty k u le  p. t. „Śnieg u H u c u łó w "  Pozatt-m 
czy tam y  „Myśli i uwagi la ik a "  p. \ f  Zawadź 
kiej,  „K ape lusze"  p. Ja reck ie j .

W| rub ryce  . /  k s ią że k "  p. Z M ianow ska  
sygna l izu je  w y d a w n ic tw a  „ G o ju "  z o s t a tn i e 
go o k re su .  a miiiiioieje: „ P ro s to  z m ostu" ,— 
St. Pinseck. „Słoń wśród porcelany** — ■ K 
I rzy k o w sk i  — „Odv iedz iny  i sp o tk a n ia " .  — 
I. P a ra n d o w sk i  N astępn ie  c zy tam y :  „Czyny 
i m a rz e n ia  a rc t i i tek tu ry  w spó łczesne j"  p, Sa 
m o ty h o w a.  „R u b ry k ę  p ra cy  z aw o d o w ej"  p 
lab łowska.

W  ra d a c h  p ra k ty c zn y c h  da lszy  ciąg a r ty  
kutii  .K uchn ia  p rzyszłości"  —  Mag die te tyk i  
M i la r z k o w s k a ,  o raz  d am sk i  sw e te r  i w ełny  
i ]nzep isy  k u ch en n e .

. Ntinier u z u p e łn ia ją  : recenzje  z t e a t n  w i 
kin.

m  S K W E R K U .
-— W jo s n a  p an ie  m ój,  w josna ,  możesz 

j u ż  kosteczk i  pogrzać,  s ia d a jż e  p a n ie  K a la 
santy .  *

—  J a k  się m a  Ptm  L eo n a rd ,  j a k  zdrowie,  
jak powodzenie ,  siedziisć, a  nie! Słońce w io 
senne  zdrad liw e,  inów ii  mi lekarz ,  że. pan ie  
drogi,  ua  wiosnę wysyła  ono n a jw ięce j  z a 
razk ó w

—  .Słyszane rzeczy... może d la tego  aa  wio 
snę ludziom  tak  fiu, fiu W' głowie?.. .  No lo 
p ó jd z iem y  do  Szirallowej. . .  co słychać?

—- A m oże  go Rudnick iego ,  p rze jdz ie iny  
się t rochę.,  ftja j p a tr z a j  Pan, cóż to za  tru-  
posza  wystawil i  u  B o rkow sk iego?  To m a być 
M arszałek?  l le ra  żółta , sk rz y w io n a  m a s k a  
jakaś ,  nic! To policyjn ie  p o w in n o  być w zbro  
uione, tak ie  k a r y k a tu r y  z naszego  P a n a  Mar 
sza lka  robie

— P ra w d a ,  pow inn i  zdjąć,  pó jdę  i p o 
w i e m  t u i , niech zde jm ą ,  też sporl re tow uli ,  nie
m a co mów ić, p ięknie!

E, da j  spokój ,  n ie w trą ca j  się pan  
ćzy to do  n as  należy, zaraz  z tego / m l ,  
p o iu y k ę ,  p rzek ręcą ,  pow iedzą ,  że cheia tes  
p o r t r e t  usunąć..  Ot p o s łu c h a j  co m ów ią ,  
że boc iany  p rzy lecia ły  już do Z akrę tu  bę- 
dzii wczesna  wiosna.. .

— L o  lam o boc ianach ,  pan  to zawsze 
tak .  wy tu w W im ie  tacy jesteście...  ż ad n e j  
inlerwu.ąu ji, żadnego  głosu nie wydać, n iech  
sobie... A ja tak  nie um iem , widzę, że coś 
je.st źle, lo gadam , chodzę,  nie m am  s łusz
ności,  lo się okaże,  a le  ruain. lo czasam i 
in n y m  oczy się o tw o rzą .  Każdy k ażdego  
w sp o m ag ać  p o w in ien  i u ła tw iać ,  a n ie  od- 
wroeńws/y sic. w sw oim  k ą te c /k u  m ruczeć .

-— A kiedy m ożna  oberwać?.. .

W ie r  lóż. n ie  zabiją!.,  .Ot i t e r a j ,  wy 
h ie ram  się im w yw iady ,  jak to nauczycic l-  
jłtwo m oże  wysyłać  m łodzież  lat 10 — 16 na  
takie  sz tuk i  ja k  „U mety* ? Mój syn w róc i ł  
z t e a t ru  z b ó lem  głowy i p o w iedzia ł  m i na- 
la ju trz :  ifialą noc iue spałt*m. tak m nie  to 

znerw o w ało ,  cały w ieczór  słucłiać  o tak ich  
ł . jd a k ac h  z k tó rem i n ie  sp o ty k a łe m  się i n ie 
chcę się sp o ty k ać ,  j a k ie ż  to  b r u t a ln e  w szy s t 
ko hyto. W idz i  pan ,  eh łop iec  s łabego z d ro 
wia  i waszej w d o m u  p rzeb y w a  niż koledzy, 
więcej z m a tk ą  n iż  z kolegami.. .  a m ów i,  że 
w klasie ,  jego rów ieśn icy  n ap isa l i  w  sw oje j  
gazetce: .W reszc ie  z ap ro w ad z il i  n a s  na  sz tu  
kę, k tó ra  n a m  się podoba ,  bo  o d tw a rz a  p r a 
wdę, życie j a k ie  ono  jes t ,  i sy tuac je ,  w k tó 
rych k ażd y  z n a s  m oże  się znaleźć"! No, p o 
myśl pan. to p iszą  sm a rk ac ze  16-Muit. . .  
W  m kie j  sy tuac j i  oni sądzą,  żb m ogą się 
znaleźć?  R a j iu ra ,  sy n a  m o rd erc zy n i ,  p a sk a  
rza  czy* z łodzieja ,  karyerowucza, co się żeni 
z u t r z y n n n k ą  a r y s to k r a ty ?  To całe bagno ,  
lo dla n ich ob raz  p raw dziw ego  życia... bitni 
n r  dzieci...

—  Cóż pan  chcesz, te raz  im  p o k a zu ją  ta 
k ie  „o d ła m y  życia"... p o  co? Ale cóż mv 
Czy my p ed ag o d z j  ? A poco  w trą ca ć  sio. Lzv 
k to  n as  py ta .  rodziców, czy* m y  chcem y, żebs 
n asze  dzieci w ys łuch iw ały ,  i jeszcze w kia 
sie roz trząsa ły ,  te b r u d y  życiowe?  Moja sio- 
strzenirz.ka  to tak  m ówiła

—  Mnie tego o jca  żal. bo  on był dobry ,  
tak ,  z łodz ie j  i pask a rz ,  aie  on k o ch a ł  có rkę  
i m iły  j a k i ś  był.

Oczy wiście był miły,  dzięki  g ize  p, W oł 
łejki,  k tó ry  nic m oże  wleźć w m ask ę  rek in a  
p rzem ysłu ,  a le  czT to  tak ż e  jes i  odpow ied  
n ie  i w sk azan e  b y  tak i  typ  w zb u d za ł  sym 
patję?. . .  K jboł.

. , . ‘ j .  r “
D o  n a b y c i *  w  p i e r e r t z o r i ę i i i i y c h  

m a g a z y n a c h  g a l a n t e r y j n y c h

T-*o FABRYKACJI FIKASRK, .TUJLU i KORONEK

Szlenktar, Gettlich
i S - k a  S .  4 .

W A R S Z A W A ,  Ś-to Je)ska 10.

łasz umU B iiY cżir
Wilno, ZA WALK A 25

z& opatizony jest  w zwiwzlcu zie Zbli
żającym się sezonem w  bogaty 

w ybót różnych firm ek.
S P R Z E D A Z  H U R T O W A .
P rosim y zw rącać  uw agę na z iw k  

fabryczny71

nit-jszt* kmnodje Ficdr}. dal leniał do 
iozłr/.tjsań i domysłów, (tredrologja, 
jak wiadomo, rozwinęła sitjj u nas wiel 
co, Kucharski. Siedlecki oslatnio Boy- 
Żeleński. czynią nad lemi utworami 
laboratoryjne dociekania). Otóż Gold- 
bab?... Czy (o ma być Żyd. czy wzbo
gacony Niemiec, jakich pewme sporo 
było w Galilei za owych czasów, bo 
choć akcją* pr/enosi Fredro do War
szawy to oczywiście nic nie znaczy. 
-Mniej s/.a zresztą z. tem. typ nowobo
gackiego, parwenjtisza pnącego się do 
urystof racji, jest dość symplicyjny. 
Erctlro uposażył go w swoisty humor 
który nigdy nic zawodzi. Dał mu przy 
arogancji, pewną dobroduszność i na
iwność, którą jeszcze podkreśliła w 
W ilnie postać i powierzchowność p. 
Woł łejki doskonałego odtwórcy jeśli 
chodzi o gesty i stronę komiczną, ale 
powici/.choAiiośc.ią przypominającego 
raczej marszałka sejmu czteroletnie
go niż. pnskarza z epoki Ks W arszaw
skiego czy Kongresówki. Styl Fredro w 
ski ldrzymał jtninak zupełnie, czego 
nie można o w.szysłkicb wykonaw  
raeli powiedzieć. Młodzież grała zresz- 
łn Fredn; po raz pierwszy w życiu... p. 
Kersten i p. Cybulski li tak nado
bni. pierwszy we (raku jako ksiąze 
drugi juko szlachetny rotmistrz Ludo 
mir, że doprawdy. Flora mogła być w 
kłopocie. Obaj dobrze się wywiązali 
ze swych ról, należałoby jeszi ze tro
cin; więcej swobodnej nons/alanyji i

uprzejmej pognrdliwosci w roli k s i ę 
cia.

I*. F^tlasińska miała wyraźną tre- 
riv i ])ierwszt) scenę zatarła zupełnie, 
następne pos/.ły lepiej, ale nie m iały 
iiale/.etcj swobody, np podczas prze- 
inowv Ludomira, niepodobna by T̂ lo 
ra ciat.de trzymałtt nos w książce, choć 
by chciała mu okazać obojętność, sa
mo zaciekawienie że tu ktoś dla nic-j 
,,szalej.*“ kazałoby słuchać uważniej.

P Mada liński jako major darł się 
niepotrzebnie i niezmiennie, tak nie 
krzyczy bez umiaru żaden człow iek  
cokolwiek cywilizowany, to była gra 
na poziom ie teatru amatorskiego. In
ni wykonawc* epizodycznych ról da
li dobre sylwetki, zwłaszcza p. Doju- 
nowiez. Dykcja, zaznaczyć trzeba z 
jirzyjeinnością, była dobra, wiersz, so- 
•bzysly trzynaslozgłoskowiec. Fredry, 
dźwięczał i uwypuklał się naogół do
brze

CiekawJ) jest nastawienie Frt dry 
w jednym punkcie tej nieskom pliko
wanej bistorjr o paskarskiej jedynaez 
ce. Fredro zaznacza wyraźnie wslręt 
księcia do tego środowiska i p Geld
haba, jako człowieka, o brudnych pie 
niądzach. major grozi... szantażem, 
wspominając o dostawach dla wojska, 
klóre Geldhabowi nie dadzą bywać w 
wielkim świecie. No, a świat w ojsko
wy, Ludomira, przejdzie nad tem do 
porządku? To jest jakieś niezręczne.

Htro.
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Ekshumacja zfc-łik

nie potwierdziła przypuszczeń o zbrodni.

Żołnierski chieb najlepszy.
W ojskowa pJenarnla mechaniczna i m agazyn zbożowy

wuże zan iepokojen ie w śród okolicznych  
m ieszkańców  Szarkow szczyzny w yw ołał fakł 
śm ierci furm ana Fajw nsza Rukawinn. który 
w  końcu ubiegłego m iesiąca, jadąc sam otnic  
z G łębokiego, zm arł w drodze. Koń przyw iózł 
g o  n ieżyw ego do śzarliow szczyziiy . P o n ie 
w aż zw łoki zm arłego n ic nosiły  ładnych ob
rażeń, zosta! on za zezw olen iem  sędziego  
śledczego i lekarza m iejscow ego dr. Giersza

pogrzebany M imo to krążyły w ersje o n a 
padzie i rabunku. Z tego pow odu włudze pro
kuratorskie zarządziły  ekshum ację zwłok  
której dokonał w obecności rodziny zm ar
łego  i w ładz policyjn ych  lekarz pow iatow y  
dr. P olikow sk i. D okonana sekcja zw łok wy 
kazał, że  Itukawin zam arzł w drodze z Głc 
bokiego do Szarkow szczyzny W ten sposób  
została  w yjaśn iona tajem nica jego śm ierci.

Djabeł skradł; Karasiewicz przepił.
W dow a Marja P ieeiak ow a, m ieszk. wsi 

Luazaje, gm. gn izdow sk iej Dyła bohaterki) 
niesam ow itego przezyeia.

P ew nej nocy w y łon ił się  z pieca sam  d ja
beł. stanął przed P ieeiakow a i odezw ał się 
do niej w te słow a:

—  Jestem  djabeł. W szystko w iem . Twój 
-syn z Am eryki przysłał ci dzisiaj 100 doł. 
Oddaj m i je. a lbow iem  te pieniądze są n ie 
czyste! P ochodzą one z  n ieuczciw ego źródła  
■ m ogą sprow adzić na tw ój dom  n ieszczęś
cie!

P ieeiakow a —  kobiecinę b. bogobojną —  
len djabeł, dbająuy o czystość  obyczajów  tak 
w zruszył, że oddała mu ow e 100 dolarow.

Spraw a by się  na tern skończyła , gdybi 
nie dułszy — zupeinie norm alny przebieg wy
padków . D jabeł, będący, jak  w idać, na u r lo 
p ie , poszedł sob ie pobrm blow ać. W knajpie  
przybrał ludzką postać Pawła Karasiewiczty

Eugenja Kobylińska.

Z Ł O T E  S C H O D Y
r owieać im w e sz ła  z d ru k a rn i  .Z n ic z "  
i jes t  już  do  nabvc.ia we wazyatlcich 

k a i ę z a r u i a c h  w i l e ń s k i c h .
Sk ład  g łów ny  w Icaięg. Św. Wojc:ec.ha 

> t„  336. c-er.a zł. 5 —.

m ieszkańca tejżi w si. Od uroku nionopoSu 
naw et djabelski język  się  rozw iązał. I w ó *  
czas w yszła  nająw  następująca historja.

K arasiew icz już od dhiższego czasu inlt- 
resow ał się  osobą P ieciak ow cj, w iedział bo
w iem , iż posiada ona 27-letn iego syna F ran
ciszka w Am eryce, który przysyła m atce ple 
n ladze. Szukał w ięc róynych okazyj do wy 
dostania od kobieciny gotów ki, lecz plan., 
spalały  na panr wce. D opiero zw ierzenia  
P ieciakow cj, iż pew nej nocy przyśniła  djab 
la i tak się  przestraszyła, że  sam a bała się 
spać nasunęły „gi njulną41 myśl.

P ieeiakow a zapytana, czy istotn ie  uw ić  
rzyla w  djabła —- ośw iadczyła  z całym  spo
kojem , że tak. Skąd bow iem  m ógł w iedzieć, 
że w łaśn ie  otrzym ałam  100,a n ie  um iej i nie 
w ięcej dolarów

U K arasiew ieza podczas rew izji znalezio  
no 90 dolarów . 10 dolarów  zdołał już przepić.

Polski Czerwony Krzyż.
1\C Iv w ydał w d 9 bm. do powia 

lu  mofodcczaó.sk. kolumnę dezynlek- 
cyjno - kąpielową dla współpracy w 
zwalczaniu panującego tam tyfusu 
plamistego.

Prace melioracyjne 
na p o g ra n iczu .

W kw ie tn iu  r. b. na  terenie  w o jew ództw a 
wileńskiego, now ogródzk iego  i poleskiego roz 
poczcie ' zos taną  prace  m el jo raey jn e  na  te re 
nach w pasie pogranicznym .

R obo ty  te o b e jm ą  przeszło 500 ita m o cza 
ró w  i bag ien . Prace  b ę d ą  p ro w a d zo n e  w po 
ro zu m ien iu  z w ładzam i sowieckiemi.  k tó re  w 
m ia rę  m ożności  będa. udzielały pomocy.
'££'

Obostrzenia pr?y przekra
czaniu granity

W  zw iązku  z w y p a d k am i  ty fusu  pUtniifU- 
go w pow. dz iśn ieńsk im  i b ra s ław sk im  wia 
4ze ło tew sk ie  w c iągu o s ta tn ic h  dni p raw ie  
z u p e łn ie  z an iknęły  t. zw. m a ły  ru c h  gran icz  
n y  K om endanc i  p o g ra n ic zn y c h  r e jo n ó w  lo 
t ew sk ie j  ż ą d a ją  odbycia  k w a r a n t a n n y  or:.z 
p r z e d k ła d a n ia  św iad ec tw  lek a rsk ich .

W  sp ra w ie  te., o d b y w a ją  się n a ra d y  gra 
tuczne  po lsko-ło tew skie

r,Król Cyganów* w  Słanimie.
Od dlpższego  czasu  p rz eb y w a  n a  te ren ie  

S io n im a  k ró l  C yganów  Bazyl Kwiek. T ru d n i  
się  on  tu  sp rzedażą  d y w an ó w ,  m a k a te k  i 
in n y ch  tk a n in  i obecn ie  nosi się z zam iarem  
o p u szczen ia  Ston im szczyzny  i p rzen ies ien ia  
się n a  te re n  Polesia.

Król cygańsk i  w ro zm o w ie  z o b y w a te lo m 1 
m ia s ta  o k re ś la  ja k o  cel swej p o d ró ży  także  
p r z e p r o w a d z e n ie  p ow szechne j  r e je s t rac j i  Cy
g anów .  z b ad a n ia  ich życia  i sk łon ien ia  d.> 
z an ie c h a n ia  koczownic.twa, o s ied len ia  sie 
o raz  zajęc ia  się uczc iw ą pracą .  K w ie k  z całą 
s tan o w czo śc ią  p o tęp ia  k ra d z ież e  cygańskie ,  
zw alcza  j c - i  d o p o m ag a  w ich u jaw n ien iu .

P r a c e  n ad  .m i a n ą  t ry n u  życia  —• j a k  oś 
wiadczyi  k ró l  C yganów  —  n ie  idą  zbyt  łaf 
wo. O ile boga ts i  C y g an ie  sk łonn i  są d r> 
o s ied len ia  się, ci ty le  b iedn ie js i  wolą  do tych  
c za so w e  k oczow nic tw o .  p o m im o  możnośa';  
zna lez ien ia  p racy

F a b r y k ę  —  m ó w ił  Kwiek —  k tó r ą  u p r z e 
d n io  u ru c h o m iłem  d la  z a t ru d n ie n ia  Ciąga 
nów; zm uszony  by łem  z a m k n ą ć  z p o w o d u  
l i ra k u  chętne ch do pracy  ,

Ciekawe pokazy 
w  W ełknw ysku.

D n ia  12, 13 i i i  m a rc a  r. b. w f i rm ie  M 
E ps te in ,  W b lk o w y sk ,  ul.  K ościuszki  40 od 
b ęd z ie  się b e zp ła tn y  po k az  sp rzę tu  sp i ry tu s  o 
wego i jego  z as to so w an ia  w g o spodars tw ie  
d o m o y em . P o z a  zm m em i  już k u c h en k a m i  
„ E m e s“ . k tó re  zdobyty sobie  zas łużone  u z 
n a n ie ,  j a k o  n ie z as tą p io n e  w k a żd e m  g o sp o 
d a r s tw ie  d u m o w e m , szczególne zain teresow  . 
n ie  w in n y  w zbudzić  k r a jo w e  p a ln ik i  spii y 
t u so w e  , ,R usticus" .  P a ln ik i  te, k tó r e  uiuż.na 
z a s to s o w a ć  do  k ażd e j  lam p y  n a f to w ej ,  da ją  
b a rd z o  l a d n t  b iałe ,  zd row e  dla  oczu św ia  
t ło ,  n ie  k o p cą ,  są  b ezp ieczne  i higjfcniczm-

D otychczas  ośw ie tlen ie  tego r o d z a ju  hyto 
b a rd z o  m a ło  s to so w an e  i  p o w o d u  zby t  wy 

-sokich cen Obecnie  da ło  się w y p ro , lu k o w ą1!: 
w  k r a ju  pa ln ik  b a rd zo  tani ,  dający: niezwy 
kle  j a s n e  św ia t ło  Z ap o w ied z ian e  pokazy 
m a ją  za z ad an ie  p rzeds taw ić  ła twość  zas to  
s o w a n ia  tego p a ln ik a ,  p ro s to tę  k o n s t ru k c j i  
i w szys tk ie  n iezas tąp io n e  zalety- tego o.świel 
zenia.

P o k a z y  odbyw ać  się  b ę d ą  codzienn ie  od 
12 do  14 b. m. w godz inach  ód  9-ej do  13-ęj. 
i  od  15-ej do  18-ej.

■ n a m  m u mmtawumumimmaicmam ■

Sen letargcczny.
W Szarkow szczyżnie zdarzył się  rzadki 

wypadek snu letnrgirzucgo, którem u uległ 
Szulkin Józef, lat 28. Spal on 4 dni. Aa 
skutek zarządzeń m iejscow ego lekarza przi 
w ieziono  go do W ilna, gdzie zm arł.

P rz y  bólach lu b  z a w ro ta c h  głowy, szum ie 
w u szach ,  bez.senności, z łem sam opoczuciu ,  
pobudzen iu ,  na leży  n a ty c h m ia s t  zaś tosować  
w y p ró b o w an y  przy  tych  dolegliwośc iach sro 
dek  —  wodę go rzką  „ F ra n c i s z k a  Jó zc ta " .  
Z alecana  przez  lekarzy .

W ojsko polskie w swych inw esty
cjach m tendenckich śmiało kroczy za 
postępem techniki współczesnej, bu
dując wzorowe pod każdym względem  
zakłady przemysłowe i tn tgazyny Na 
gruncie wileńskim jednym z takich 
wzorowych zakładów wojskowych  
jest nowa piekarnia mechaniczna skła 
ałnicy. materjału intendenckiego, 
wzniesiona w ciągu kilku lał kosztem  
400 tysięcy złotych na gruzach rosy,' 
skiej piekarni przy ulicy Legjonów 2.

Pozostałe po zaboracli ruiny n ie
długo szpeciły ulicę Legjonów Z im 
cjatywy i pod kierownictw em  gene
rała brygady inż. Litwinowicza, do
wódcy okr. korpusu Nr. III, w yrósł na 
tem miejscu w ciągu trzech lat (od 
roku 1927 do 1931) wspaniały pod 
względem urządzeń wewnętrznych du 
ży żel - betonowy gmach piekarni, o- 
bslugującej obecnie cały garnizon w i
leński.

Piekarnia rozpoczęła pracę w ro
ku 1931, jednakże ze względu na trwa 
jące dodatkowe roboty -nwestycyjne, 
poświęcenie jej wciąż się odkładało, 
dopóki nic została kom pliłnii wyko' 
czona w roku ubiegłym

W dniu 6-go b. m. ks. kapelan mjr 
SIcdziewski w obecności gen. Litwi
nowicza, ppłk. ml. dypl. kościelnego, 
szefa intendenturj O. K. TU, przed
stawicieli Korpusu Oficerskiego oraz 
Rektora U S. B. dr Staniewicza, do
konał poświęceni;! piekarni, a kpt 
Grabowski zarządca składnicy Mat. 
Jnl. oprowadził gości po piekarni i u- 
dzielił obszernych wyjaśnień.

Ze względu na znaczenie tej nowej 
placówki dla m iasta i kraju zdziw ie
nie w-ywołał fakt nieobecności na poś
więceniu zarówno przedstawicieli

władz miejskich, jak i państwowych  
resortów gospodarczych.

W ypiek chleba w piekarni wojsk* 
w ej, zm echanizowanej w 100% odby
wa się w idealnych warunkach h igie
nicznych.

Praca rąk robotników w bi-/poś
redniej styczności ,z ciastem zreduko
wana jest do minimum i ogranicza się 
na jednorazowym dotyku przy prze
noszeniu gotow-ych już form Wszysl 
kie inne zabiegi jak precyzyjne oczy
szczam* mąki z domieszek niepożąda 
nych, mieszanie ciasta, nawet w aże
nie i w-ałkowanie gotowych form  
wykony w u ją m aszyny.

W ypiek chicha trwa około godzi
ny, a odbywa się w- czterech olbrzy
mieli piecach. Konstrukcji i wyrobu 
kiajow yeh zakładów metalurgicznych. 
Piekarnia w ciągu 24 godzin w ypie
ka 14 tysięcy bochenków.

Należy podkreślić, że wojsk o w,n 
piekarnia jest jedynym w W ilnie te
go rodzaju zakładem, z mechanizowa 
nym w 100%. W ileńskie prywatne pic 
karnie, niestety^dalekie są jeszcze od 
mechanizacji.

Kapitan Grabowski oprowadzał 
gości także po nowoczesnych żel - be
tonowych magazy-nach zbożowych in 
lendeniury w W ilnie. Są pne rów nież 
imponującym przykładem budown; 
ctwa intendenckiego wojska polskie
go. W spaniałe urządzenia techniczne 
pozwalają na doskonałą konserwacje 
zm agazynowanych setek tonn owsa 
i żyta.

Oba te gmachy piekarni i m aga
zynu są zbudowane oczywiście z m a
teriałów1 krajowych, jak również wiek 
sza część maszyn jest pochodzenia 
krajowego. (li)

Na w ysraj fcuj iatouj 
~  i slortea

w ycifccrko m orska okrętem

„KOŚCIUSZKO” -
G i o n  C a n a r i a

T e n e r i H e

M a d e i r o

oraz  M a r o c c u  

od 5 dc 29 kwietnio b r 

f ć n o  od zł. o  50 . —

UNJA G D Y N IA  -  AMERYKA
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  1 1 6  
G d y n ia  —  L w ó w  — Kraków —  Rzeszów 

oroz w b i u r a c h  p oaróży.

Sprawa klejnotów królowej szwedzkiej.
We wrześniu r. ub. znajdow ały się one w  safesie 

B*nku Tow , Spółdzielczych
Dotąd spraw a klejnotów królow ej Alar- 

ji nie została jeszcze w yśw ietlona. —  W 
pierw szym  rzędzie brak ścisłych  infni macy j. 
gdzie się  one obecnie znajdują.

W czoraj um ieściliśm y w iadom ość iż klej 
noty królew skie znajdow ały się  ostatnie, 
nie w Pryw atnym  Banku H andlow ym , jak  
w ynikało z p ierw szej w ersji, lecz, że zostały  
przeniesione przez ich  onecnego w iaścieiela  
p. Adama T ołłoezke w pierw  do safesu  Banku  
Spółek Zarobkow ych, a następnie do Banku  
T ow arzystw  .Spółdzielczych.

Po spraw dzeniu w iadom ość ta
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te le fon  18, P. K.  O, 9979 lub 
W arszaw a,  Al.  Je rozo l im sk ie  24, 

telefon 225-33.

P o d  zarządem

Stef ana  Tokarza

C e n n i k i  n a  s e z o n  

w i o s e n n y  n a  ż ą '  

d a n i e  g r a t i s  i f r a n c o

Poziom wód na WfCjl.
Wobec ogólnego ocieplenia się i 

topnienia śniegów zaobserwowano 
podniesienie się poziomu wody w 
Wilji. W dmu 10 marca poziom w o
dy na Wilji w W ilnie w ynosił 2,62 m. 
t. j. 26 cm. pon'ad poziom normalny. 
W ciągu doby poziom wody podniósł 
się o 3 cm. Według dotychczasowych  
obserwacyj Wilja nie grozi w tym ro 
ku niebezpieczeństwem  powodzi.

Ofiary ne Challenge 1334 r.
iNaskuteic o dezw y  Z arz ąd u  O kręgu  W o je  

w ódzkiego  W ileńsk iego  L O P P  powzięl i  ucl.  
wałę  o d o b ro w o ln e m  s a m o o p o d a tk o w a n iu  sio 
na  rzecz C ha llenge‘u na  p rzec iąg  6-ciu mi# 
sięcy: U rzędnicy  U rzędu  W o jew ó d zk ieg o  vt 
sum ie  04 zł. 15 gr. m iesięcznie .  Oficerowie,  
urzędnicy i szeregowi Poi.  Państw .  W o j .  Wi 
leńskiego w wysokośc i  o f ice row ie  po  20 gr 
u rzędn icy  i szeregowi po 10 gr miesięcznic .  
O ficerow ie  i podof ice row ie  b a o n u  K. O. P 
Lużki  jed n o razo w o  złożyły lew 47 zl 85 gr.

Ulgowe paszporty 
ocr Sowietów.

W  zw iązku  z zaw arc iem  p o ro z u m ien ia  
tu ry s ty czn eg o  m iędzy  po lsk iem i b iu r a m i  po- 

' d róży  a  o rg a n iz ac ją  tu ry s ty k i  w Z. S. S. K. 
u rz ą d z o n e  m a ją  być  w c iągu la ta  r b. w y 
cieczki z Po lsk i  do Snwictóy

Czynione są zabiegi o p rz y zn a n ie  uczęsK, 
n ikom  tych  wy cieczek u lgowych p a sz p o r tó w  
z ag ran iczn y ch  z o p ła tą  100 z ło tych

Syn m arnotraw ny

,,Królcrwa Królowych Paryż?*

P a n n a  l i ro u s .e a u d zosta ła  o b ra n a  „ k ró lo w ą  k ró lo w y ch  P a ry ż a 1 
sw oją  m aszy n ą  do p isania

W idzim y ją  przed

DRŻYJCIE PRZES1ĘPCY!
Chi romanc, f le*l się ia  was*ą skórę

Restaurator Św leezulk , zain. przy ul. Ost 
rubrum skiej 8, zatrudnia w charakterze s łu 
żącej n iejaką M. Sokołow ską. Sokołow ska  
w ciągu długoletniej praey uciu łała  150 rubli 
w złocie oraz 300 zł., które przechow yw ała  
w kuferku. O bawiając się  z łodzie i S ok ołow 
ska przezorn ie przechow yw ała kuferek nic  
w kuchni, lecz pod łóżk iem  syna sw ego pea- 
eodaw ey.

W tych dniach Sokołow ska zajrzała do 
Skrytki. O zgrozo, kuferka nic było. " Kto 
m ógł dokonać kradzieży? Zrozpaczona słu żą
ca do kogóż m iała się  udać? P oszła  do chi-

rom anlki. Ta, przed którą niem a tdjenm ie  
ludzkich orzekła, że kradzieży dokonała pew  
na blondynka w raz z jakim ś szatynem .

B londynka z szatynem ?' A leż oczyw iście! 
P rzecie tego dnia Św iecznika odw iedzała j_ 
go była kelnerka G itclsowu —  jasnow łosa  
blondwnka z  m ężem . Całe ich  zachow anie się  
potw ierdzało  zeznaniu; że  to w łaśn ie oni do
konali kradzieży.

Z am eldow ano policji. P o licja  —  jak to 
policja: zatrzym ała m ałżeństw o - G itelsów.
N arazle jednak cennego kuferka nie odnale' 
ziono. - (ę)

Wyrok w procesie jedenastu komunistów.

Podatek od uposażeń 
służbuwych.

Nowa u s ta w a  up o sażen io w a  dla u rzędn .  
ków p ań s tw o w y ch  o raz  z aw o d o w y ch  wojsko 
wych w p ro w ad z iła  zasadę ,  żc p o b o ry  ich są 
w o lne  od p o d a tk u  dochodow ego .

W  zw iązk u  z tem  władze  skarbówę^w-y 
jaśniły ,  i e  za  w y n a g ro d ze n ie  pod lega jąc , '  
zw o ln ien iu  od  p o d a tk u  docho d o w eg o  należy 
tu u w ażać :  u p o sażen ie  zasadnicze ,  d o d a tk i  
loka lne ,  fu n k c y jn e ,  służbowe,  zas iłk i  wyrów 
nawczt-,  d o d a tk i  re p re z en tac y jn e ,  n a '  u m u n 
d u ro w a n ie  i w y e k w ip o w a n ie  a u re n a u ty c z n e  
o raz  w sze lk iego  r o d z a ju  zas iłk i  i n ag ró d  
p ien iężne  w y p ła ca n e  z funduszów ,  wstawio- 
iych  spe c ja ln ie  n a  ten  cel do p re l im in a rza  

budżetow ego .
1 N a to m ia s t  p o d leg a ją  p o d a tk o w i  d ochodo  

w em u w y n a g ro d ze n ia ,  o t r z y m y w a n e  za  spet 
n ian ie  czynności  k o m isa rz y  w  in s ty tuc jach  
k re d y to w y ch ,  p rz y  g ie łdach ,  p rzedsięb iors i  
wach i t p. ja k  rówmież w y n a g ro d ze n ia  o- 
t rzy m i  w a n e  za  spe łn ian ie  o b o w iązk ó w  człon 
kó w  zarząd ó w ,  r a d  n a d zo rc zy c h  k o m isy j  r e 
w izy jnych  i t. p.

R ów nież  p o d leg a ją  p o d a tk o w i  d ochodo  
w em u  w y n a g ro d ze n ia  p ra c o w n ik ó w  k o n t rak  
towych,  a  to ze względu  n a  to, że w y p ła ca ją  
się  one  d i  p o d s taw ie ,  u m o w y  p ry w a tn o -p ra w  
nej.

D rzewo sowlecHe.
Osta tn io  zaw ar to  ugodę z Sowietami w 

sp raw ie  dosta rczen ia  większego _ t ran s p o r tu  
drzew a,  k tó re  p rzem ysłowcy polscy  sp ro w a 
dzą d ro g ą  wodną.

Ną terenie sam ej  Minszczyzny zakupiono  
przesz.ło 15 tys. m i r  sześć., zaś w  głębi Rosji 
zakupy  s iąga ją  35 tys ,  m t ń  sześć, ro żn y ch  
ga tu n k ó w  drzewa.

Drzewo sp ławione  zostanie  rzek am i:  Nie
m en od Mikolajewszczyzny, D źw ij ia  dcl Drys 
sy i W il j ą  od  Zas law ia  o raz  rzekam i na  P o 
lesiu i Podolu  o r a  W ołyn iu .

Kpfan ro zp o czn ie  się w  po łow ie  k w ic t iu a

*

W czoraj rano salę Sądu O kręgow ego w 
W iln ie w ypełn iła  szczeln ie  m łodzież żyd ow 
ska. M łodziutkie dziew częta w w ieku od 16 
do 18 łat i chłopcy z w ypiekam i na twarzy  
oczek iw ali na ogłoszen ie  w yroku w spraw ie  
jedenastu kom unistów .

O skarżone zachow ują się  nerw ow o.
P rzew odniczący B rzozow ski ogłosił w y 

rok, skazujący Cegielską na 7 lat w ięzien ia.

P crclm utcrów nę, K apuszczew ską, P onicm oń  
ską i Tajca każdego na 5 lat w ięzien ia , H ole  
bergów nę i AItm anówne każdą ua 3 lata w. 
oraz G orfinkierów nę i Żyrm ana na 2 lata. 
przyczem  Ż yrm anowi zaw ieszono w ykonanie  
kary na 5 lat. L iw ska i Kapłan zosta li unie  
w innieni. W szystk ich  skazano z art. 97 K. K 

M atka C egielskiej, obecna na sali dostała  
spazm ów . (w)

K U R I E R  S P O R T O W Y
At -̂<5.

P o w ró t  z E u r o p y  do dom u rodzinnego.

Hdjpoiva£niejszą spółdzielczą Instytucją bankową w Dolsce
j e s t

Istniejąca od roku 1909 t działająca na całym obszarze Rzeczpospolitej.

daje całkowitą pewność zwrotu w kładów  
I NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE;
zużytlcowuje w kłady  z w ie lką  korzyścią din in te
resów  kraiu, gdvz w sp iera  k redytem  mrjlicz- 
n i e i s i t ą  rzeszę  w y tw ó rcó w  — drobnych rolników,  
a tem sa m em  łagodź' skuiki kryzysu ro ln iczego

S K Ł A D A J Ą C  s w e  o s z c z ę d n o ś c i  w  c e n t r a l ,n e j  k a s i e
O T R Z Y M U JE M Y  NIFTY LłC O K O R Z Y Ś Ć  D L A  SIEBiE. 
a l e  S Ł U Ż Y M Y  T A K Ż E  1 S P R A W I E  P U B L IC Z N E J.

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
w 'LN 0 , MICKIEWICZA 28, TEL. 13- 65.

WYNIKI POSELSKICH ZAWODOW  
STRZELECKICH

W W arszawie zostały już zakoń
czone zawodj1 strzeleckie dla p. p. po
słów i senatorów.

W yniki tych zawodów są następu 
jące;

1) Kryński 97 pkt.,
2) Lubomirski 96 pkt
3) Tyszkiewicz 95 pkt.
Jak widzimy, pp. posłowie strzela

ją całkiem przyzwoicie.

H. WILLS-MOODY TRENUJE.
H e len a  W ills-M oody, s ły n n a  tenisis lkn  

a m e ry k a ń s k a ,  k ió r a  od jes ien i  1933 r. n ie  
b ra ta  u d z ia łu  w zaw odaęh ,  obecn ie  w róc i ła  
do  fo r iny  i t r en in g u  W  dn iu  l m a ja  s t a r tu je  
ona  w San  F ra n c isk o .

A. Z. S. —  Z. S.
D nia  8 b. m. w sali  AZS odbyły  się zaw o 

dy tow arzysk ie  boksersk ie  pom iędzy  d ru ż y 
n a m i  AZS. —  Z. S. Garn. W ilno, z w ynik iem  
7:3 n a  korzyść  Z. S. G a m  W iln o  M łoda dru 
żyna  S trzelecka p o  w ygran iu  z ZAKS. m a  na 
rozkiadzie  d ru g i  r e n o m o w an y  zespół wileński-

NIEDZIEEA W SPORCIE.
Dziś n ie  m a m y  a b so lu tn ie  ż ad n y c h  p o 

w ażnie jszych  iin jirez sp o r to w y ch  w  W iln ie ,
1 i w  całe j  Polsce  ró w n ież  p ro g ra m  jest b a r  

dzo skąpy .
M M a rsz aw  ie odbędzie  sie k i lk a  spu tk u u

p i łk a rsk ic h  i b ieg n ap rze ła j .  k tó ry  o tworzy  
Bezon lekkoatle tyczny .

Z im p rez  b o k se rsk ic h  zanotować* ^m oie  
m y  sp o tk a n ia  G w iazda—(Polonia i Skoda  —
I M. C. A.

W  Z ak o p a n em  o d b ęd ą  się zaw o d y  w b i e 
gach z ja zd o w y ch  o m is t rz o s tw o  Polski.

W  P o z n a n iu  w ha li  s t a r tu j ą  lekkoatleci ,  
a  n a  Śląsku ,  w  K ra k o w ie  i Łodzi  ro zeg ra n e  
zos taną  Liczne m ecze  p i łka rsk ie .

Z c iek aw y ch  im p rez  zag ra n ic z n y ch  —
wmmmmmtm bul_ mb . j u o h b -  m & j

tnecż p i łk a rsk i  o m is t rzo s tw o  św ia ta  W  P a 
ryżu  F r a n c j a  wa lczy  ze  Szwecją,  w M ad ry 
cie H is„ p a n ja  z P o r lu g a l j ą ,  a  w A m ste rd am ie  
H o la n d ja  z Belgją.

P o n a d to  odbędzie  się dz is ia j  da lszy  ciąg 
tu rn ie ju  ten isow ego zaw o d o w có w  Ameryka 
— F ra n c ja .  D o  d n ia  w czo ra jszeg o  p ro w ad z i ła  
A m eryka  2:0.

A m ery k a  p u n k ty  zdoby ła  przez  T ildena,  
k tó ry  p o k o n a ł  P la a  7:5, 0:2 i 7:5, a  Vines 
w ygra ł  z Cochtem  8:6 6 4 i 6:2.

Dziwms metody konkurencji
handlowej.

K o n k u re n c ja  w życiu  g o sp o d a rczem ,  jak  
rów nież  i h a n d lo w e m  jes t  rzeczą  p o żąd an ą ,  
o ile n a tu r a ln i e  jes t  p ro w a d z o n a  lo ja ln ie ,  
lecz gdy zaczy n a  w chodz ić  n a  tory  n ie lo ja i  
ne  —  w te d y  t rac i  z u p e łn ie  sw o je  cechy  i czę 
s to k ro ć  zas łu g u je  n a  p o tęp ien ie  przez  cale 
spo łeczeńs tw o.  I w ła śn ie  z p o d o b n ą  n ie lo ja i  ■ 
tlą k o n k u r e n c ją  sp o ty k a  się j e d n a  z polsk ich  
f a b ry k  os t rzy  do go len ia  „POLON OŻ",  k tó ra  
p o w s ta ta  w  m. m a j u  1931 r. i od p o czą tk u  
u ż y w a  l i te ry  „Z “ j a k o  z n ak u  fabrycznego .

P o n ie w a ż  w  n iczem  os trza  f a b ry k i  ,.PO 
LONOŹ" n ią  u s tę p u ją  o s t rzo m  zagran icznym  
w- cen ie  zaś  jes t  o g ro m n a  różn ica ,  cięszą się 
więc u n a s  d użem  i zas łużonem  powodzc  
niein. Nic w ięc  dz iw nego ,  żc pow odzen ie  ta  
by io  so lą  w oku  zag ra n ic z n y ch  k o n k u re n tó w

Ażeby: zgnębić  p o lsk ą  p lacówkę,  je d n a  z

f i rm  z ag ran iczn y ch  za re je s t ro w a ła  v Urzę 
dz ię^P a ten to w y m  1932 r. l i te rę  „Z“ j ak o  swój 
z n a k  t a b ry e z n y  i obecnie  po  d w u le tn iem  
m i lc ze n iu  w ys tąp i ła  p rzec iw k o  f i rm ie  „PO  
LONOZ za n i e p ra w n e  u ż y w an ie  z n ak u  fal 
rycznego.

W  chw-ili p o jaw ie n ia  się n a  n a sz y m  r y n 
k u  ostrzy  „POLON IA" ceny z ag ran iczn y ch  
wynosiły  ca. n a j t a ń s z e  25—30 gr. i n a jd ro ż  

.sze  75 gi za  sz tukę. O becn ie  os t rza  k ra jo w e  
. jPOLONIA" p r z e d a w a n e  są w d e ta lu  a a j  
ansze  po  10 gr. za  sz tukę,  n a jd ro ż sz e  od 

25- -Ofl gi B io rąc  pod  uwagę, że-obró t  roczny  
1933 r. t i rm y  „PO L O N O Ż " w y n ió s ł  350 tys. 
złuti  ci. a  p o n iew aż  ceny os t rzy  zag ran icz  
n ych  były  p rzec ię tn ie  t r z y k r o tn ie  d ro ższe— 
w y w ęd ro w a ło  p rz e to  z k r a j u  ca. 700 tys.  zło- 
“ych i to ty lko  za  o s t rza  jed n e j  z ag ran iczn e j  
f i rmy.

się ścisłą . Jak w ynika z dalszych, otrzyma, 
nych przez, na - tnfnrm acyj, klejnoty te znaj 
duw ały się  w safesie  B anka Tow . SpólJzie! 
ezycli jeszcze w końcu w rześn ia r. ub.

, \ a  tem  inform acje o  „m h jseu  pobytu" klej 
notów królew skich  urywają się. Zaznaczyć 
jednak należy, że najpraw dopodobniej w 
końcu w rześnia czy też na początku pażdzier  
nika zostały one w yw iezion e przez p. Totłi. 
ezkę z M ilna. N ie jest jednau w ykluczone, 
że przen iesione zostały 6o Innego m iejsca i 
znajdują się  jeszcze w m ieście.

W ed łu g  innej w ersji klejnoty le są ober 
nic w Rydze w safesie  jedneg,. z tam tejszych  
banków.

W spraw ie w yrażonego w czoraj przez ,.us 
przypuszczenia, że k lejnoty mogły być fa l 
syflkatem - trudno coś dećlnttywmego stw ier  
dzić. Sprawa ta stanie, się  aktualna dopiero  
w ów czas, kiedy włudze ustalą gdzie się oue  
obecnie znajdują.

Potw ierdzają się  rów nież podane przez  
nas inform ar je. iż pertraktow ano ze Stokhol 
mem w spraw ie nabycia tyeh k lejnotów  dla 
aworu szw edzkiego. O statnia w ym iana listów  
w tej spraw ie m iała m iejsce przed trzem a 
m iesiącam i.

- [ ? i —

E M I G R A C J A
W ciągu m iesiąca lutego r. b. wy 

'jechały przez Syndykat Emigracyjny 
do Argentyny. Br azyl ji, Chile, Kana
dy, Paragwaju, Urugwaju, Stanów  
Zjedn. Am Pólm, Francji Belgji i in 
nych krajów1 transporty emigrantów  
w liczbie 1074 osób.

OSTRZEŻENIE,
Ostrzega się  em igrantów  polsk ich , zam ie

szkałych  wc Francji lub zam ierzających wy 
jechać do tego kraju, przed zgłaszaniem  się  
do Biura P oaróży „Y oyuges t rą n ee-p o lo g n e1 
(adresy: 4 1 6  rue de Seze, P aris oraz 9 rur 
Caum artin. Paris) K ierownik blurr —  A. 
Mańko.

B iuro to poza spraw am i, norm alnie w cho  
dząeem t w zakres dzia łan ia  tego rodzaju  
przedsięb iorstw a, podejm uje się  pośredn i
czen ia  w uzyskaniu kontraktów  pracy, ■ eo  
jest przeciw ni obow iązującym  w e F rancji 
prawom  i rozporządzeniom  W skntek tego  
pośrednictw o jest skazane zgory na niepo  
w odzenie i jedynie  narażę osoby zaintereso  
wanc na dotkliw e straty pieniężne. Pozatem  
biuro to proponuje pośredniczen ie w przeki 
zy w ariu  picniędzj de krajn, nic w yw iązując  
się  ze sw ych zobow iązań iuD w yw iązując się  
z nieb ź le, to jest ze stratą dla za in tereso
w anych Jak nau» w iadom o, ostatn io  w p ły
nęło, do Urzędów K onsularnych w F rancji 
w ie le  skarg na b iuro „Franee-Poiogne". N ie  
kióre z tych skarg są przedm iotem  tocaą- 
eych się  obecnie dochodzeń sądow yeh.

R A D J 0
W ILN O

NIEDZIELA, d n .a  11 m a rc a  1934 4r.

9.00: Czas. G im nas tyka .  Muzyka. Dzień. 
por. M uzyka Chwilka gosp. d o n  10.00 M u
zyka religijna.  10.30: ■Nabożeństwo. l t . 57
Czas. 12.0a P ro g ra m  dzienny 12.10: Kom 
m eteor.  12.15: P o ra n e k  m uzyczny  z F itharm  
W arsz .  13.00: P o g a d a n k a  m uzyczna. 13.15: 
D. c. p o ra n k u  muz. 14 .00: Audycja  dla wszyst,  
kich. 15.00: „P rzygo tow an ie  n as io n  do Siewu" 
— odczyt 15.20: Muzyka Lekka. 16.00- S łu c h o 
wisku d la  s ta rszych dzieci. 16.30: „K aw ale ro 
wie p a ra f j i  i szańcu" —  w i /^ la  m ik ro fo n u  w 
Klubie 1 l iczników wileńskich.  l6.45 Kwadr? 
liter. 17.00 „Dziecko a a lkohol"  —  oaczyt.  
17,15: Koncs'r t  n łuz j  ki  polskie j .  18,00: Słu
chowisko. 19.00: „Ciotka  A lb inowa m ó w i"  
19.15: Codz. ode. pow 119.25: Rozmaitości 
19.30’ Radjotygodndk dla  młodzieży. 19.45: 
P ro g ra m  n a  poniedz ia łek .  19.50: Myśli w ybre  
ne 19.62: Godzina życzeń (płyty). 20.501 
Dziennik wiecz. 21.00 ,JFe3jeton p raw ie  po 
dróżn iczy" .  21.15: W eso ła  la la  lwowska
22.15: W ia d. sporl .  z Rozgłośni,  22.25- Muzy 
ka tar,. 23.00: Kom. m eteor.  23.05: Muzyka 
taneczna.

PONIEDZIAŁEK, d n ia  12 m a rc a  1934 roku
7.00: Czas. Gim nastyka .  Muzyka. Dzień 

por.  Muzyka. Chwilka gosp. dom . 13.40: Prze 
g ląd prasy. 11.60: Sa ła tka  leg jonow a (płyty)- 
11.57: Czas. 12.05: Sulliyan - F rag m  z op. 
kom. „M ikado".  12.301 Kom m eteor.  12.33'- 
D. c m uzyk i  z  płyt.  12.55: Dzień poł, 15.10: 
P ro g ram  dz ien n y .  15.15 Pięciolecie A e ro k lu 
b u  W ileńsk iego"  —  pofiad. 15.25 W ia d  o  e k 
sporcie 15 30 Giełda roln 15.40 Koncert  dla 
m łodzieży (płyty) 16.10. M uzyka lekka. 1C.40 
F rancusk i  16.55' Pre lekc ja  m uzyczno K or  
cert . 17.30; Z  a rcydz ie ł  skrzypcow ych  (płyty)- 
17.50: P ro g ra m  n a  w to rek  i rozm. 18.00 „N aj 
Wyższy d om  św ia ta"  -  odczyt. 18.20 Koncert  
k am era lny ,  19.00: Z litewskich sp raw  a k tu a l  
nych 19.15: Codz ode. pow. 19.25: Odczyt 
a k tua lny .  19.40: Wal. kom . sportow y 19.4.7, 
Dzein riecz. 2O.0U: Myśli wybrane. 20.02: 
Koncert  m uzyki holenderskiej .  21.06 „ P rz e 
m y tn ik  haszyszu"  —' felj- 21.15: Muzyka lek  
ka. 2 1 3 0  Recital  I. Bra,nnjan a (boj) 22.00 
W y cin an k i  krakow skie .  23.00: Kom. m eteo r.  
23.05 Muzyka taneczna.
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—  Przipuow jedn ia  pogody  według P.I.M
Po  m ie jscam i  p o c h m u rn y m  i m glis tym  ra n k u  
w ciągu  d m a  dość  pogodn ie ,  późn ie j  począw
szy  od z ac h o d u  k r a ju  s to p n io w y  w zros t  zach 
m u r z e n ia  aż  do  op ad ó w  Nocą p rzy m ro zk i ,  
dn iem  większy w zros t  t e m p e ra tu ry  Słabe 
w ia try  z k ie ru n k ó w  p o łu d n io w y ch

DYŻURY APTEK.
Dziś w n ocy  d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  ap tek i  

P a k a  —  A n toko lska  54, S iek ie rżynsk iego  — 
Zarzecze 20, Sokołow skiego  ■ r. T y zenhau-  
zowskiej i Nowego Świata, S z in ty ra  —  ul. 
L eg jonow a,  Zasławskiogo  — „P o d  gołębiem" 
— N ow og ró d zk a  kii, Z a jączk o w sk ieg o  — W i 
to ld cw a  20.

Oraz Ju n d z i ł la  P. ul. M ickiewicza 33; 
W ańkow icza  —- ul. P i łsudsk iego  Nr. 30; Nar 
b u t ta  — ul. S-to J a ń s k a ;  S zy rw in d ta  i T u r  
gięła — ul. N iemiecka Nr. 13.

ADMINISTRAC YJ N A
—  Kar} za , .ra d jo p a ję c z a rs tw o ‘\  W  ty

godniu  ubiegłym  w  try b ie  k a rn o -a d m in is t ru  
c y jn y m  u k a r a n y c h  zosta ło  przez S ta ro s tw o  
G rodzkie  W ile ń sk ie  5 osób za u iez a re je s t ro  
w a n ie  o d b io rn ik ó w  ra d jo w y ch  („ rad jo p a je  
cza rs tw o") .  G rzyw ny w y n o szą  od 20 zł. do 
50 zł. N ieza leżnie  od tego od u k a ra n y c h  Sta 
ro s tw o  zasądziło  na  rzecz Poczt i T e legra fów  
o d szk o d o w an ie  za b e z p ra w n e  k o rz y s tan ie  z 
a u d y - y j  r a d jo w y ch  za okres  6 m iesięcy

MIEJSKA
—- Z ak o ń czen ie  w yp ła t  zas iłk ó w  re z e rw 

atom . W ydzia ł  w o jskow y  M ag is t ra tu  m. W il 
na  wypłaci!  o s ta tn io  - o s tan ią  ser ję  zas iłków 
tła  rodzi.p reze rw is tów , k tó rzy  odbyli  ć w i 

czenia  w o jsk o w e  1933-34 r.
—  B ezrobocie. P o d łu g  o s ta tn ich  danych  

ua te re n ie  W iln a  z n a jd u je  się obecnie. 6427 
bezrobo tnych .

W  p o ró w n a n iu  z tygodniem  p oprzedn im  
b ezroboc ie  w zrosło  o 24 osoby.

—  TARGI SP O R T O W E. Odbyła  się w Ma 
gistracie w ileńsk im  ko n fe ren c ja  zw ołana  
przez Miejski Komitet W y ch o w a n ia  Fizycz
nego, na  k tó re j  ro z p a t ry w a n o  p ro jek t  zo rga 
n izow an ia  w W ilnie  I T arg ó w  Sportowych. 
Konferencję  w  n ieobecności  P rez y d n ta  m ias ta  
zagaił  płk. Giżycki.  P rzew odn iczy ł  nacz. wy
dz ia łu  woj. W iśn iew sk i .  U ch w a lo n o  z o r g a n i 
zo w an ie  I T a rg ó w  Aportowych w m aju .

SPRAWY AKADEMICKIE
— D yżury  K om isji W y b o rcz e j B ra tn ie j  

P om ocy  S tu d e n tó w  U. S. B. P p d a je  się do 
w iadom ości  cz ło n k ó w  S to w arzy szen ia  E r n 1 
n ia  P o m o c  P o sk ie j  Młodzieży A k a d e m i c k i e j  
U. S. B. godz iny  d y ż u ró w  w w Komisji  W y  
borcze j  w lo k a lu  B ra tn ie j  Po m o c y  ful. W ie l 
k a  24i w  czasie  k tó ry m  należy- sk ładać  wszel 
kie r e k la m a c je :

Pon iedz ia łek ,  w to re k  i ś ro d a  godz, 19— 21. 
C zw artek  —  gdz. 18— 19.

—  Z K oła P olon istow . W obec z a in te re so 
w an ia ,  j a k i e  w  sze rok ich  s fe rach  wzbudziła  
Ś roda  L i te rac k a  K o n s tan teg o  I. G ałczyńskie
go, Koło P o lo n is tó w  u rząd zą  W ieczói  Autor
ski tego po e ty  i r ecy ta to ra .  W ieczó r  len od ‘ 
będzie  się w sali Śn iadeck ich  w p ią te k  tu 
b. m. o godz. 19.

—  ZARZĄD AKADEMGKEJ KASY CHO
RYCH U. S B. zaw iad am ia , iż w  niedzielę  dn. 
11 m arc a  b. r .  o  godzin ie  19 w  Sali W ileńsk ie  
go T o w arzy stw a  L ekarsk iego  —- Z am kow a 24. 
w zw iązku  z „K ursem  o ch o ro b ach  sp o łecz 
ny ch  od b ęd zie  się Z eb ra n ie  d y sk u sy jn e

W stęp  bezp ła tny  i w olny  d la  wszystkich.

SPRAWY SZKOLNE
—  k om itet R odzicielsk i przy Szk- Pow sz. 

„Świt** Nr. 22 pow iadam ia, że d n ia  l i  m arca 
w n ied z ielę  o godz 4.30 p. d r. P iask o w sk i 
wygłosi od czy t p. t. „C h o ro b y  zak a źn e  a

■Szkoła". S p ra w a  z a z n a jo m ie n ia  rodziców  z * 
ob jaw am i i sy m p to m a tam i ch o ró b  d z iec in 
ny ch  je s t  n iez m ie rn ie  d o n io s łe j w agi W stęp  
w olny  G oście m ile  w idz ian i.

WOJSROW A.
—  P o b o r  ro czn ik a  I913-go. P rz y g o io w a  

m a  do  p o b o ru  ro c zn ik a  1913 są ju ż  n a  u k o ń 
czeniu . L is ty  p o b o ro w y ch  zo sta ły  p rz e jrz a n e  
łb eem e zas są  u s ta ia n e  te rm in y  p o b o ru , k ić  
ry  ro z p o cz y n a  się 3 m a ja  r. b . W  po łow ie  
k w ie tn ia  rozp la& atow ane  z o s ta n ą  obw ieszczę 
n ia  o  s ta w ien iu  p o b o ro w y ch  do  k o m isy j 
m ie jsk ich .

ze:  z w i ą z k ó w  i s t o w a r z y s z e ń

Kcmo Pan pney K om itecie Katowaniu 
B azyiik i W ileńsk iej o trzy m a ło  ze  sp rzedaży  
obrazJtów p rzy  zw iedzan iu  Bazyiik i  w nie

s o k  c z o s n k u

JUŻ W TYCH DNIACH!

Jedynym tematem 
W.lnian będzie

dzielę dn. 4 m a rc a  r. b. - 144 zł. Pow yższy 
d o ch ó d  uzyska ło  Koło P ań  dzięki n i e s t r u 
d zonej  u p rze jm o śc i  p. K o n se rw a to ra  Dr. Lo 
ren tza  i K ie row nic tw a  Robót,  k tó rz y  tak 
chętn ie  o p ro w ad za l i  wycieczki  zw iedzające  
Bazylikę,  za co Im Koło P a ń  sk łada  ser 
deczne  p o d z ięk o w an ie  i s ta ro p o lsk ie  Bug 
pap lać" .

8 b m. w  lo k a lu  O gniska  Akadem ickiego, 
ul. W ie lk a  24 n a  dochód  K o m ite tu  Balowa 
nia B azy b k i  W ile ń sk ie j  zos ta ta  odegrana  
Szopka  A kadem icka .  Dochód  z pow yższej  im 
prozy w yn iós ł  40 zł. Koło P a n  R a tow an ia  
Bazyliki W ile ń sk ie j  sk ład a  B ra tn iak o w i  USL 
oraz  wszys tk im  pp. s tu d en to m ,  k tó rzy  przy
czynili  się do  b ez in te re so w n e j  współpracy  
p rzy  g ro m ad z en iu  fu n d u sz ó w  na  rzecz za 
g rożonej  nasze j  św ią ty n i  i pośpieszyli  z o 
ch o tą  n a  je j  r a tu n ek ,  n a jse rd e cz n ie jsz e  po 
dz iękow anie .

—, .Z T -w a E u g en iczn cg o  iW ałk i  ze zwy 
ro d m en iem  rasy?  T-wo Eugen iczne  m iesiąc  
m arzec  poświeciło  n a  p r o p a g a n d ę  walki  z 
cho ro b am i w en ery czn em u

15 m arc a  w-. O ś ro d k u  Z drow ia  i W ie lk a  41,' 
dr.  W M orawski wygłosi odczyt  na  tem a! 
„ E u g en ik a  a c h o ro b y  w-eneryczue1' Początek  
o g. 6 w. W stęp  w olny.

—  Z O. M. P -u  Zarząd. O gn iska  O. M P  
im. R. T ra u g u t ta  p o d a je  do  w iadom ości ,  iż 
w  niedzie le  dn ia  11 b m  odbędzie  się 7 ko 
le jny  w ieczór  ogniskowy.

iNa p ro g r a m  wieczoru  złożą się; p o g a d a n 
ka w zw iązku  ze  s tu le tn ią  roczn icą  n ap is an ia  

P a n a  T a d e u sz a "  p o g a d a n k a  o now ej  uch 
wale K o n s ty tu c j i ,  dek lam ac je ,  śp iew i n a 
stępy w ła sne j  o rk ie s t ry  sym fon icznej .

Dnia  1' bm. odbędzie  się w  O gn isku  O. 
M. P. im. M ontwił ła  n a  Zarzeczu XIV-,ty w ;e 
czór  św iet licowy, na  p ro g ra m  k tó reg o  złoża 
się: d ek lam ac je ,  śp iew i w ys tępy  m u z y c z n e  

W stęp  w olny
—  A m ato rsk i T e a tr  R o b o tn iczy . Dziś w 

niedzielę  d n ia  11 m a rc a  —  s ta ra n ie m  Sekcji  
T ea tr a ln e j  C hrześc i jańsk iego  Uwiwersyta tu  
Robotniczego odbędzie  się p rzed s taw ien ie  a- 
m ato rsk ie ,  na  k tó rem  o d e g ran e  zostaną  
„ K u k u s ia  p o d lo tk ie m "  k o m e a ja  w jedne j  od 
s łonie  P o b ra ty m c a .  „A n o n im "  k.unedjti  Adol
fa S ta rk m a n a  i .Krew n iew o d a"  lumiore.sk,: 
Przybylskiego.

P ow yższe  p rzed s ta w ien ie  odbędzie  się w 
sali t e a t ra ln e j  Ch. Ij . R. p rzy  ul. M etropoh 
lalnej  Nr. 1. P oczą tek  p u n k tu a ln ie  o godz. / 
wiecz.

— ŻYDOWSKI KLUB MYŚLI PA Ń ST W O 
WE./ W W IL N IE  u rząd za  w d n iu  19 m arca  
r b. w lokalu  w ła sn y m  p rz y  ul. Mickiewicza 
21 nu 21 a k ad em ję  ku  uczczeniu imienin 
Marszalka Józefa  Piłsudskiego. Na p ro g ram  
złoży się: przemówienie ,  chór,  d ek lam ac je  i 
ork iestra .  Począ tek  o godz. 20.

—  ZARZĄD KOLA W ILEŃSKI EGO /OB.,  
zaw iadam ia  sw ych członków-, iż we w torek  
dnia 13 r. b. o godz. 18-ej odbędzie  się odczyt 
kol. ppor.  rcz. d -ra  Paczyńskiego S tan is ław a  
p l. Znaczenie  funduszu  p racy"

Z E li  i? I M A  I O D C Z Y T ’,
—  W ieczó r d la  dzieci u licy . Z arząd  Aka 

d em irk ieg o  Koła Po lsk ie j  M ac ie rzy  Szkolne j  
w W iln ie  p o d a je  do w iadom ości ,  że dziś, w 
niedzielę o godz. 3-ej po poi. odbędzie  s.ę 
w* lo k a lu  B iu ra  P. M. S. ul. W ile ń sk a  22 
W ieczo rn ica  d la  n l iczn .ków .

W  czasie  t rw a n ia  W ieczo rn icy  y ozp /iczn is  
się o godz. 16.S0 a u d y ę ja  ra d jo w a  z k lubu  
dzieci ulicy,  i lu s t ru ją ca  przeb ieg  W ieczorn i  
cy, z a łożen ia  i cele tej p laców ki  społeczni j 
oraz  p rzed s taw i  w fo rm ie  r e p o r ta ż y  życie 
dzieci ulicy poza  Klubom.

—- O dczyt P o p u la rn y  - p. I. „Słow a rk i  — 
W ieszcz N aro d u " . Z arząd  Akadem ick iego  Ko 
la Po lsk ie j  M acierzy  Szkolne j  p o d a je  do  w ia  
dom ości.  że dziś t. j. w  n iedzielę  dn. 11 b. nu 
o godz. 6 w lo k a lu  B iura  P.  M. S. uf. W ileń  
ska 23 o abędz ic  się o dczy t  ilustrow an y  prze  
z ro czam i na  tem a t :  S łowacki —  W ieszcz 
N arodu .  Po  odczycie  c zy n n a  będzie  czytelnia 
świetlica d la  uczes tn ik ó w  Kursów w ieczora  
wych. p ro w a d zo n y c h  przez  Kolo.
j '**

Z życia żydowskiego.
W  c iąg u  o s ta tn ie g o  m iesiącu  w y jech a ło  z 

P o lsk i, w edług  sp ra w o z d ań  w ydziału  em ig ra  
cy jnego  w Min. O piek Społecznej, 1760 e m i
g ra n tó w  ży dow sk ich . P rz e w aż n a  część wy 
chodźców  u d a ła  s ię  do  P a le s ty n y  (1.128 os.) 
re sz ta  p rzy p ad a  n a  F ra n c ję  i in n e  k ra je  e u 
rop e jsk ie .

R ząd ab isy ń sk i z a p ro s i ł  do  osiedlenia  się 
w A bisynji 200t> ro d z in  żydow sk ich  z E u ro p y  
ś ro d k o w ej i W sc h o d n ie j, p rzyczem  w yrazi! 
życzenie, by  w te j liczb ie  było co n a jm in e j 
IbOO ro d z in  ży d o w sk ich  z N iem iec. R eszta 
m a się re k ru to w a ć  ze  s te r  in te lig en cji żv 
dow sk ie j z E u ro p y  W sc h o d n ie j.

In ic ja ty w ę  zorganizow-ania  em igrac ji  do
A bisynji p o d ją ł „ .Jo in t w  A m eryce, w espół 
z am e ry k a iisk im  ko-miteti m a n ty n itle ro w  
skim . Z P o lsk i m a w y je ch a ć  200 rod/un 

*
W ileń sk ie  T o w a rz y stw o  K ra joznaw cze  

(W ilg)' o trzy m ało  od  S ta ro s tw a  skonfiskow ał 
o e  sw ego czasu  księg i. T o w arzy stw u  zezwo 
łono- n a  dalsze d z ia ła ln o ść .
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Jes t  to e p o k o w e  a rcy d z ie ło ,  k o ro n u jąc e  
c a łą  p ro d u k c ję  f i lm o w ą ,  c o ty c h c z a e  

o g lądaną .

W Wilnie in form acj i  u d z ie la  i broszisry w y 
d a je  b e zp ła tn ie  A p te k a  P- Jundziłła .

uli*-a M łck*^w irT» 33.

TEATR I MUZYKA
— T e a t r  M uzyczny „ L u tn ia " . „N ieb iesk i 

M otyl Dziś po lałz czwarty- prześl iczna ,  me 
lo d y jn a  o p e re lk a - fe r ja  w ęg ierska  ,T. Koli 
,.Niebieski Motyl" („Pilango"),  k tó ra  odn io  
sła  wielki sukces i cieszy? się pow odzeniem . 
Całość u ję ta  w ,8 b a rw n y ch  ob razów , u r o z 
m aiconych  licznemi p ro d u k c ja m i  b a le to w y 
mi, Jes t  to b ezw a tp ie n ia  n a jp ię k n ie js zy  u t 
wór w dziedzin ie  o p e re tk o w e j  doby  obecnej  
W  p rzed s taw ien iu  b ierze  udz ia ł  cały  zespół 
a r tys tyczny ,  o raz  zw iększony  ba le t .  Zniżki 
ważne.

—  D zisie jsza  p o p o łiid m ó w k a  w ,.L u tn i .
Dziś o godz. 4 po pot. u k aże ,  się po cenach  
zniżonych p rześ l iczna  o p e r -tka Sto lza  „D zi
dzi"  w obsadz ie  p rem  je ro w e  j.

-  P o ra n e k  w „ L u tn i ' Dziś o godz. 12.30 
św ie tna  k o m e d jo-ba jka „Staś —  lo tn ik iem "  
Z n ak o m ita  g r a  zespołu z W y rw icz -W ich ro w -  
tikim ua cz< le. p iękny  ba le t  R, Góreckiej  z 
a t- i len towaną  Ksionią Hubom , śliczne k o s t iu 
my żywych lalek sk ła d a ją  się n a  b a rw n e  
i pe łne  h u m o ru  w idowisko .  W  akcie. I-szym 
w zb i ja jący  się w  p rz es tw o rz a  ae ro p lan .  Ceny 
od 25 gr.

—  P rz e d s taw ie n ie  p ro p a g an d o w e  „N ilo u - 
ch e“- W  po n ied z ia łek  na  p rzed s ta w ien iu  p ro  
p ag an d o w e m  u j rz y m y  po raz  os ta tn i  . m e lo 
d y jn ą  i pe łną  w d z ięk u  op e re tk ę  Hi:rve ,,jVi 
touche" .  Ceny od 25 gr.

—  T eatr M iejsk i P o h u la n k a . Dziś, n ie 
dzie la  dn. 11.HI. T e a t r  n a  P o h u la n c e  czynny  
będzie  d w u k ro tn ie :  o godz. 4-oj Pop o łu d n ió w  
ka —  głośne j  sz tuki  F eke tego  p. t. Picniądfc 
to n ie  w szy s tk o "  —  u tw ó r  t r a f i a ją c y  z nie 
zwykłą  siłą w bo lączk i  życia  współczesnego, 
t r aw io n eg o  przez  k ryzys  m a te r j a ln y  i du 
c how y  Ceny p ro p ag an d o w e .

W ie cz o re m  “o god. 8-e j —  jed n o  z o s ta t 
n ich p rzed s taw ień  św ie tne j  k o m ed j i  H. K 
R ostw orow sk iego  p.. t ,.U m ety" .  Je s t  to 
zam knięc ie  - t ry logji  d ra m a ty c z n e j .  Którą o t
w ie ra  sz tu k a  p. t. „N iespodzi m k a “

—  W y stęp  k w a r te tu  P o lsk ieg o . N a jw y b i t 
n iejszy  zespół k a m e ra ln y  wnrśżhw slu  p. n 
„K w artoF-Po lsk i"  w ys tąp i  raz jeden  w W ii- 
vie w p ią tek  dn. 16 m a rc a  o g. 8 w. w sali

K o n se rw a to r iu m .  Do św ie tnego tego zespołu 
należą  znan i  a r ty śc i :  I re n a  D u b isk a  (t-szc 

-skrzypre) ,  T ad eu sz  Ochlewski  (H-gie skrzyp- 
carj, Mieczysław Szaleski (altówka) i JE o f ja  
u k u n sk a  (wiolonczela!.  W p ro g ram ie :  k w a r  

lety sm yczkow e:  Rothowena,  S ia tkow skiego ,  
Lossla i H ay d n a .  Bilety ziiwczasu n ab y w ać  
m ożna w m ag azy n ie  m uzy czn y m  „Filąjar-  
m oii ja"  (ul. W ie lka  84,

— D zisiejszy  P o ra n e k  S ym fo n iczn y  w 
Sali Konsi r w a to r ju m  rozpoczn ie  się » go<!z. 
12 w poi.

W y s tąp ią  na  n im : W d. O rk ie s l ra  Synifo- 
uicznu pod dyr.  iMieczysława K o c h a n o w sk ie 
go, o raz  so l iśc i- laureaci  w arszaw sk ieg o  kou  
k u rsu  dla m ło d o c ian y ch  ta len ló w :  P. Sładki 
nów na  B Je z ie r sk ą  i Cz. Zieinbicki. Bilety 
m ożna  n ab y w ać  p rzy  wejśc iu  od  godz. 10 r.

KA W ILECKIM  BRUKU
A RESZTOW ANIE HI RSZTA SZAJKI 

W ŁAMYW ACZY.
8 b. m. donosiliśm y o znaezneni w łam aniu  

Jo składu fu tc i M ar.delsztaina przy ul. K w ia
tow ej 4. W łam yw acze skradli w ów czas szcze 
cinę oraz futra na ogolną sam e 15 tys. zł.

Prow adzonę w łej spraw i, dochodzenie  
zuKOńezyto się  już połow icznym  sukeesem . 
Onegdaj aresztow any zo sia i znany zaw odo  
wy w łam yw acz Abram K w ariow skl (przezw! 
sko „Buława"), który na czele  bandy z ło 
dziejskiej dokonał w łam ania. Sędzia śledczy 
osadził K w artow skłcgo na Luklszkarh. -ję)

z a m a c h  s a m o b ó j c z a

W incen ty  T ara-izkiew icz (Sfefaiiska 39) w 
celu sam obó jczym  -wypił e se jjc ji octow ej. Po 
go tow ie  K-atunkcwe odw iozło  go d o  szpitala  
ŹydowslvH'go w  stan ie  n ie  budzącym  obaw- o 
życie

Przyczyna  a s i ło „ a n ia  sam-obójsfwa —  c ięż 
kię w a ru n k i  materjali ie-

KRa DZJEŻK.
P rę ty  żelazne z k la tk i schodow ej dom u 

Nr. 7 p iz y  u licy Zarzecze sk iu d z io n o  Sicmi 
radizkieznu K oiułtantom u (Żw irow a G óra 7) 
O kazało  się, ze k ia d z ie ty  te j d o k o n a li Bifat 
Zenon (P o n a rsk a  45) i Aleksife E d w ard  (Sa 
wicz 13). k tó ry ch  ze strudziom -iłli p rę tam i za 
trzym ano.

A b y  dać w szystk im  m o ln o ś ć  o-jladan a tego  o czem  m ów i ca le  W ilno
D ziś  w n ied z ie lę  P 0 C 2 Ą  *“ ? 0  f* 0  D 2  J H Y  1 2  w po łudnie .

N f k M D Z fA U i'  C Z Ł O W StK
P u b liczn ość  jest w n ieb o w zię ta  K rytycy olśnieni,

M IESIąC  
S Z L A G 1 E  R Ó W

O Z  S !  N a jzn a k o m its ia  
g w ia zd a  e k ranu

w jej najnow szej 
najw spanialszejL I L J A N A  H A R w E Y

k r e a c j i  ^ J Q | 0  t O  P r O 9 r 0 m  : P « e P lY k n y  d o d a t e k  —  o r y g i n a l n a  p a r o d j a  r y s u n k o w a
P* f- M J ' n a  f i l m  „ K i n g - K o n g "  o r a r  n a j n o w s z y  F o x ' ł._______________

T ragedja  kobiety , która poznała  d w a  rodzaje miłości

L  U  X
NAUCZ MNIE KOCHAĆr a m d n  n o y a r s o seji m iłosnej

S p o r t— roiłoać— w e so łe  ż y c ie  złotej m ło d z ieży . NAD  PR O G R A M ; R y su n k o w a  k om edia  dżw .ęk .
N A ST Ę P N Y  P R O G k A m  : R ew elacja dniał Film o n ie zw y lłr j  wartoaci artystycznej p. t* „CZŁOW IEK KTÓ

REGO Z A B IŁ E H ". W roi. gr L ionel Barrymore i N ancy Caroil.

leliis BURZAoBRZASKU
R e i .  R. Bole sławski ,  W  roi.  gj. p osągo  w o-p ięk n a  KAY FRANCAIS i u rodziw y Nil3 ASTHER ^

C u d n a  m uzyka  w ęg ierska .  T ę s k n e  ro m an se  cygańsk ie  G ig an ty czn e  scen y  m asow e .  J \ v
N A D P R O G R A M : A trak c je .  D z iś  p o c z ą t e k  O g o d z .  2-ej. 1 &

Dziś ciOU sezonu ! Po raz p ie rw szy  w  W iln ie l  P ie rw sz y  W ielki Film i Sukces  P ro d u k c j i  A u s tr jack ie j

„ W ie l k a  K s ię ż n a  A l e k s a n d r a *
W roi: g ł ,  s łynna  śp ie w a c z k a  o p e ry  w ied eń .  MARJA JERITZA. N ajw span ia lszy  p rzebó j  doby  o becne j!  ^U Z y k ć !  S ł y n n e g o  
Lehara, oparta na ulubionych motywach rosyjskich. K o n c e r t  gry aktorskie j!  O lśn ie w a ją ca  w ys taw ał P o czą tek  od 2-ej

ŁODZIANIN
p o leca  n a jm o d n ie j s z e  tapozany-łóżka,  oto 
m an y ,  fo te le  k lu b o w e  o raz  p rz y jm u je  wszel 
k ie  zam ów ien ia .  P rz y  zak ład z ie  tapicersko-  
d e k o ra c y jn y m  zosta ła  o tw a r ta  p o le ro w n ia  
pod fa ch o w e m  k ie ro w n ic tw em , byłego współ 
w łaśc ic ie la  f-m y B-ci ł G abałów  w Łodzi, 
spec ja ln o ść  n a  p i a n in a  i fo r tep jan y ,  także  
p rz y jm o w a n e  są wszelk ie  m eble  do odśw ie 
ż an ia  we w szys tk ich  ko lo rach .  W y k o n an ie  
so lidne  i p u n k tu a ln e .  Obsługa  fachow a.  W il 
no, id. N iem iecka  2. F i r m a :  W ła d y s ław  

Szczepański.

0
I

1
H Ssaigslnrg

Choroby  sKórn*.
w e n e ry c z n e  

I raocżep lc f  we, 
ulica MickUewkza 4t

te iefon  10-90, 
od g odr .  9 - 1 ?  i 4 -  8

Z arząd  O ficersk iego  K asyn ą  G arnizo
n o w e g o  w G rodnie  podaje  do w iad om ośc i ,  
że  od  dnia 15 marca 1934 r. jest o o  w y 
dzierżaw ienia  s to łow n ia  k asyna  na bardzo  
d o g o d n y c h  w arunkach .

Oferty  z p o w o ła n iem  s ię  na p o w a ż n e  
referencje  n a leży  sk iadać  na- ręce  s ek re ta 
rza zarządu, kpt. M oty iew icza  Jana, d o w ó d 
cy  plutonu żandarmerji G rodno d o  dnia  
1 3.111 1934 r.
“ “ i l — inil MHIHIIHHI— IIIIIH

.  Ą i . < A  Y,

!
!

,energji, dobrej prezencji, rozległych  
stosunków  i znajom ości, daru prze
k onyw ania  i u m iejętności obchodze
nia się z ludźm i w szelk ich  zaw odów .

D A J E M Y  
m ożliw ość dobrych sta łych  dochodów  

Ofjcrty pod „Prowńzja i Pensja"  
do A dm inistracji Kurj. W il“ .

P R O S Z E K

z.KOGUTKIEM
IfM IG R EN O -N E RVOSiN)l

U S U W A  NflJlf p u R t iT W S Z r

z BÓL GŁOWY
M I G R E N Ę ,  N E W R A L G J Ę

S Ó LE ZĘB Ó W .
G R Y P Ę , P R Z E Z I Ę B I E N I A

B Ó L E  A f t T R E T Y C Z N E ,

STAWOWE, KO STNE i  T.P.

P R O S Z K I  T E  W Y R A B IA M Y  i W  W S T f l C l

T A B L E T E K .

Ż ą d a j c i e  o r y g i n a l n y c h  P R O s i t ó w

z,KOGUTKIEM'

k oron y  p orcelan ow e.
M  “ k i c w i c z a  2 2 - a .  u i  2 1

t c i a f .  19 16
■ ■■■ I II. . , śt i . I ■■ — r   ■! .Ml

ftoktdr

Z. K ife w lc z
C h o ro b y  w enery czn e ,  

sk ó rn e  1 n iem oc  p łc iow a
ul. Zam kowa 15

t e le fon  1 9-60 .  Przy jm uje  
od  godz. 8— i i 3 — 8

Dr. Janina
P iotrow icż-
iurczenkbwa
O rdynato r sz p ita la  Sawicz 

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e ,  k o b i e c e .
ul. Wileńska 34

Przy jm uje  od  g. 5— 7 w.

n»rrszer.tft
M. Brzezina
p rz y jm u je  b e z  p r z e r w *  
przeprowadzka sJ^

Z w i e r z y n i e c ,  T o m .  Z.«n- 
i i  l e w o  C nedem ifcow nk  4 

u l .  G r o d z k a  27

AKUSZERKA

Ś m i a f o w s k ® -
przeprowadziła

ba  u l .  O r z e * z k o w e j  3 — I , 
( r ó g  M i c k i e w i c z a )  

t a m t a  g a b i n e t  k o a m a t y e s  
a f ,  u s u w *  « n a t « j c r 3 i .  kn»  
d a w k i ,  k u r i i ^ k '  f w ą g r y

A K u a c c rk a

jy .» 7 ,.TlUlŁ od  9 «ło ? w i.C I
p r z ^ p r o w . r , i i t .  .  i ę  11.

' u l .  J .  j .  s i n s k H  f K  t  20
k S^du)(obok

D o  w y n a j ą t l a

mieszkanie
c i e p ł e  a ł o n e c z n e  z  w y g o -  

d a m a  n a  s a l k a c h
d u L  T a r ta k i  19/17.

Pokój w;
Jag ie llońska  9 - 13.

Duży pUc
l u b

d z i a t k i  b u d o w l a n e  
d o  e p r z e d a n i a
J P o n a r a k a  53.

KRAWSEC
D A M S K I

S.Briger
W in u  e t k s i  1 0

P rzy jm u je  o b sta lu n k i

PiRi HlUil
liajpiijslspoisisis

C E N Y

Buchalter-
Bdansista

k o re sp o n d . ję r ,  niein. 
i ang ie lsk im  

p eszu k . o d p o w ird n . p racy  
A d m in is tra c ja  „K urjera  

W il. dłn D an iela ,

Sprzedyje się

P L A C
z fu n d a m e n te m  i z m?n 
d ym  sad em  o po w. 3665 
m 2, 300 m. od  s tacj i  w 
C zarn y m  —  Borze. In fo r 
m ac j i  udz ie la  tam te jsz y  

m ieszk an iec  Gry siak.

D O M  h a n d l o w y

Oymkiewisz
W ilno ,  M ickiewicza  Nr. i: 
poleca  w  w ie lk im  w ybo  
rze c e ra ty  o b ru so w e  na 
s to ły  o raz  m eblow e ,  c h o 
dniki,  d yw any ,  c e ra ta  p o 
ścielowa. —  C eny  niskie.

S K L E P
z dw o m a lu -,trzanem i wy 
staw o w em i o k n am i 1 2 
p o k o jam i do w ynajęcia . 

W ile ń sk a  7.

3 l u b  4  p o k o j o w e  m ie 
sz k a n ie  ze w s z łs t  iem ; 
w ygodam i p o sz u k u je  sią 
d la  m ło d eg o  b e zd z ie tn eg o  
m ałżeń stw a  od  I ,V ł i. b.
O g ło szen ia  »ub. L S. w  

adm . „K u rjera  W il *

k to b y  wif-dzia! adr&s Tas 
jony  G er (Głee) u ro d zo n e j 
D rago! có rk i H en ry k a , 
m ie sz k a ją ce j do  w o jn y  * 
W iln ie , la tem  w B iałym 
sto k u , zam ężnej za ro t 
m is trzem  M arjam p o lsk ie  
go P u łk u  H u sa ró w  Gle- 
ęeiw, s ta c jo n o w a n y m  w 
B iały m sto k u , p ro szo n y  
je s t  b a rd zo  o p o d a n ie  te 
go a d re su  p u łk o w n ik o w e j 
Z ofjl S k ru tJto w sh ie j, z a 
m ieszk ałe j wr Ł odzi, ul. 
Z ag a jn ik o w a  44, K olon ja 

O ficersk a .

~Miesźfcan7e
5 p o k o jo w e  n ow ood ię- 
m o n to w an e , suche , c iepłe 
z w ygodarui do  w y n a jęc ia  
A rc h an ie lsk a  5, oko ło  W . 

P o h u la n k i.

DO W Y N A J Ę C IA

ntignkaiiie
3 pokoje ,  k u c h n ia ,  w a n n a  

i wsze lk ie  wygody, 
ul. T a r ta k i  34-a.

P ię k n y  p o d a re k  
-świąteczny to

PISANKA
ARTYSTYCZNA

w stylu h u c u lsk im  szt. 
80 gr. Nabyć  je  m o ż n a  
jedynie  u  nas. Sklep  k o 

lon jafn o—spożywczy 
T /k . C ZER W IŃ SK I 

W ile ń sk a  42 (vis-a-vis 
PI. Orzeszkow ej) .

D O M
m u ro w a n y  d ochodow y 

(36 m ieszk  i .sklepy) w. 
een tru m  m ia s ta  z p o w o 
d u  w-yjazdu, DO SPR Z E  
DANIA. Dowiedzieć, się; 

ul. N iem iecka 4 m. 20.

P0K0J uuiy
u m eb lo w an y  z. w szy s tk ie  
mi w ygodam i do  w y n a ję  
c ia  (m ożne z pe łn em  u t 
rzy m an iem  lu b  ob iadam i) 
W. P o h u la n k a  23, m 14. 
W ydajją się też ta n ie  o b ia  

dy  ob fite , zdrow e.

N t :

DRUKARNIA  

iraOLIGATOMii

„Z N IC Z “
W ilno B isk u p ia  4.

T e lo lo n  3-4U.

D z ie ł .  k .iążk o w e  
d ruk i, kziążlu  d l .  
u rzęd ó w , b ile ty  w i
zy tow e, p io .p e k ty ,  
z e p ro .z  n ia, afiaze 
i w aze lL ie fo  ro d z a 
ju ro b o ty  d ru k a rs k i. 

WYKONYWA 
P U N K T U A L N IE  
— T A N I O  — 
S O L I D N I E

=  . J t

WILLIAM J. LOCKE. 8 2

W IELK I P A N D 0 L F 0
P r z e k ł a d  a u t o r y z o w a n y  J  S u j k o w s k i e j ’

W  drodze do D unkierki w yglądał oknem  lecz p a
noram a w czesnej w iosny nie robiła na n im  w rażenia. 
Jechał do kobiet ty już nie tej, którą pożegnał w Monte 
Carlo, bo przeobrażonej w ielkością , godną podziw u. 
Jej hazardow na lek k om yśln ość na k olosa lną  skalę  
odezw ała się  w jego aw anturniczem  sercu zgodnem  
echem  A potom , to otw arte przyznanie się, że była  
kurtyzan;! i o fiarow an ie sk-bie na zadośćuczynien ie  
w yrządzonej m u k rzy w d * , Przed tem  ostatn iem  spot 
Laniem w M onte Dario n ie znał jej. D oznany zaw oo. 
poczucie n iespraw ied liw ości i m ęskie oburzenie za
ślep iły  go na je j ew entualne, dodatnie przym ioty. P rze
b aczył jej, jeżeli to w ogóle b y ło  konieczne, pożegnal
nym  pocałunkiem . O czyw iście nie czu ł już dla niei 
ani cienia m iłości, a le m ia ł szacunek dla jej in d yw i
dualności i było  mu jej żal. Teraz była n iebezpiecznie  
chora. Ale odrzucił ze zgrozą m yśl o jej śm ierci, tak 
jak Pola

Lady P andolfo stała w H otelu Lord W arden, n.e- 
gdyś rom antycznej oberży, obecn ie now oczesnej, b a
nalnej, kom fortow ej budy. P andolfo  pow iedział 

rsw oje nazw isko portjerow i, który zaprow adził go n ie 
zw łoczn ie  do zarządzającego.

—  Moja żona —  lady P a n a o lio ?  Co sie stało?  
zapytał Pandolfo, pokazując depeszę.

—  D osta liśm y telefoniczną w iadom o.a-, że sza 
i równy pan przyjedzie tym pociągiem  rzekł go 
kpodarz. — W obec czego zaprosiłem  na tę godzinę 
doktora W errendera

Z w rócił się do drugiego jegom ośćia , obecnego  
w gabinecie . przedstaw iw szy ich  sobie, w yszedł. W o
lał b yć od tak ich  spraw  zdaleka.

D októr, tęgi m ężczyzna w  śreninini w ieku, o za
w odow ym  w yglądzie , spojrzał badaw czo na Pandolfa  
i rzekł-

—  Będę z pauem  szczery. Żona pańska zatruła 
się w eronaiem .

—  Na Boga! —  w ykrzyknął P andollo, przesu
w ając ręką po czole. —  Czy doktór jest naprawdę 
szczery, czy  chce m nie przygotow ać na złą w ieść?

—  Pani żyje, ale jest oczyw iście  n ieprzytom na. 
Na n ieszczęście w ezw ano m nie z pew nem  opóźnię  
niem . N ie z w iny służby. Drzwi były  zam knięte na 
klucz i dopiero w  południe, k iedy m e odpow iedziała  
na pukanie, w łam ano się do pokoju. Znalazłem  pod 
poduszką list, zaadresow any do pana i pozw oliłem  
go sob.e zachow ać.

Krótki list brzm iał, jak następuje:
D rogi \Viktorze!

,,To jest dla m nie jedyne, honorow e w-yjś- 
cie. N igdy w życiu  nie w yśw iadczyłam  nikom u

,:adnego d ob iod ziejstw a . O fiaruję ci w olność, 
jedyną rzecz, jaką m ogę ci ofiarow ać. Proszę  
tylko, żebyś ty, k tóryś w yśw iad czy ł oni tyle 
dobrego, wespominał m nie tak przyjaźnie, jak

Netta.
Pandolfo  sch o w a ł list do kieszeni.
—  T łum aczy m i się —  rzekł —  dlaczego za

m iast przyjechać do Londynu, zatrzym ała się w  D un
kierce. Nie spała przez kilka nocy. Moje bankructw o  
kosztowzało ją dużo  nerw ów  Bała sie, czego się  jesz 
cze dow ie i chciała  sie przedtem  w yspać.

—  Tak —- potw ierdził pow ażnie lekarz —  Czy 
pani m iała zw yczaj zażyw ać w eronal?

—  C ierpiała na bezsenność, od dzieciństw a — 
odparł P andolfo

N agle w ydało  m u się, że jakiś nerw- pękł mu 
w m ózgu n ieom al z w ibracją struny od skrzypiec, 
i o su n ą w szy  się na krzesło koło  biurka, ukrył twarz 
w d łoniach. Och, ten n iedorzeczny doktór i jego  
głupie pytania! Jedno tylko było  w^ażne: w ie lk i Fakt, 
D októr popatrzył na niego, w-yszedł i wrrócił ze 
szklanką brandy.

—  N iecił pan to w7ypije —  rzekł, k ładąc m u rę 
kę na ram ieniu.

Pandolfo  zaw stydził się sw ej przelotnej słabości. 
O dsunął szk lankę i zerw ał się z krzesła.

—- Muszę do niej iść. Nie m ożna jej zostaw iać  
sam ej

Doktór uśmiechnął się l e k k o .
— N ie jest sam a, sir ‘W iktorze. Posłałem  p ie

lęgniarkę.
P andolfo  m ach n ął ręką.
W szystko trzeba zrobić. N ajlepsze p ielęgniarki 

W razie potrzeby —- najlepsze sanatorjum  w Dun
kierce. W szelk ie środki ratunkow e.

—  Ona m usi żyć. Czy doktór rozum ie? Musi żyć.
Doktór w yraził nadzieję, że będzie żyła. Zrobił

w szystko, co było w ogóh możliwm. H arley Street 
w kom plecie nie zrobiłaby więcej-

P andolfow i wrydawało się, że z łow ieszczy  list 
goreje przed jego oczam i n ib y  stos ofiurny ludzk iej 
duszy. Był to w idok  jednocześn ie cu dow ny i potw or
ny. Czuł dziw ny zam ęt m yśli. T akiej ofiary nie m ógł 
przyjąć. Ona. m usiała żyć. W ieczna Spraw iedliw ość  
nie m ogła dopuścić do jej śm ierci.

Zaczął się przechadzać po pokoju. Głos lekarza  
przyw rócił m u poczucie  rzeczyw istości. Natuj a in ie  
m oże zobaczyć panią. O w szem . Ale jest n ieprzytom 
na... Chociaż m oże to naw et lepiej... Pojechali w-indą 
na rrzecie piętro. Koło łóżka siedziała  pielęgniarka  
Pandolfo p och ylił się nad żoną. Była n ieprzytom na  
i bardzo blada. R ysy jej w yglądały  uderzającą d z iew 
częco. Ciało, rysujące się słabo pod kołdrą —  dziw nie  
drobne i w ątłe W  sercu Pandolfa  w ezbrała litość.

(D. c. n.)
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